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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, d. 12 (24) Sierpnia.

M agistra t m iasta  W arszaw y. — Niegdy Jakób Ep­
stein Bankier Warszawski, testamentem z dnia 30 Czer­
wca 1836 r. przeznaczył procent od sumy rs. 2,700 hy- 
potecznie zabezpieczonej na wsparcie w pierwszym roku 
po jego śmierci czeladnika, któryby nauczył się jakiego 
rzemiosła,— w drugim kupca podupadłego,— w trzecim 
na wsparcie biednej sieroty, — w czwartym ucznia nieza­
możnego poświęcającego się nauce lekarskiej, wyznania 
Mojżeszowego. W roku bieżącym jako 22 m od śmierci 
testatora, przypada wsparcie dla kupca podupadłego. 
Wzywa więc interesowanych w całem Królestwie Pol- 
skiem, do powyższego wsparcia prawo mających, ażeby 
najdalej do dnia 31 Sierpnia (12 Września) r. b. zgłosili 
się do Magistratu miasta WarSzawy załączając przy swem 
podaniu Świadectwa Urzędowe: 1) Co do zamieszkania
■w kraju i moralnego prowadzenia się. 2) Starszych Urzę­
du Kupieckiego w Warszawie, a na prowincji Burmistrza 
miasta lub Wójta Gminy — właściwego zamieszkania i 
dwóch najznaczniejszych kupców. Świadectwa te mają 

yć zalegalizowane z poświadczeniem za ich rzetelność w 
Warszawie przez Komisarzy Administracyjnych. Kandy­
dat otrzymujący wsparcie, zawiadomiony zostanie o miej­
scu i czasie w którym takowe odbierze.

D roga Żelazna W arszaw sko-W iedeń ska  i  W ar­
szaw sko- B ydgoska . — Z powodu zmiany rozkładu 
Jazdy na Drodze Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i 
Warszawsko-Bydgoskiej, sprzedaż biletów i expedycja 
bagaży na pociąg ranny, mająca dotąd miejsce w przed­
dzień od godziny 5 do 6 po południu, od dnia 25 b. m. 
1 r. dopełniana będzie od godziny 4-ej do 5-ej z połu­
dnia.

DZIAŁ ATE URZĘDOWY
Warszawa d. 12 (24) Sierpnia.

1'elegram z Ischl donosi, że 21-go, król prusr 
ki był na obiedzie u cesarza austrjackiego; wie­
czór zaś obydwaj monarchowie przepędzili u 
królowej pruskiej wdowy, której wpływowi lud 
Przypisuje doprowadzenie do skutku pojednaw­
czej umowy w Gastein, nazywając takową poko­
jem damskim. Następnego dnia król pruski tak- 
ze był na obiedzie u cesarza, a wieczorem opu­
ścił Salzburg. W  ogóle doniesienia z Salzburga, 
jeónozgodnie przedstawiają zjazd monarchów, 
jako mający charakter prawdziwej przyjaźni.—

Co do osnowy umowy, D ie Presse i Wanderer, 
jak  donosi telegraf z W iednia, jednozgodnie u- 
trzymują, iż umowa gastejnska, która będzie 
ogłoszona w czwartek, stanowczo ustępuje P ru ­
som Lauenburg, za co A ustrja otrzymuje wyna­
grodzenie pieniężne, oznaczone według N . Preus.
Z ’., na sumę około 2 milionów talarów. Donie­
sienia powyżej wspomnionych dzienników, za­
wierają ważną zmianę codo podziału administra­
cyjnego, mianowicie że Szlezwig przejdzie pod za­
rząd Prus, a Holsztynja pod zarząd Austrji. 
P rusy zatrzymują jednak port Kiel w Holsztynji, 
prawo trzymania wspólnej z Austrją załogi w 
twierdzy Rendsburgu i budowania kanału półno­
cnego, oraz drogi żelaznej z Lubeki do Rendsbur- 
ga.— JSfordd. A . Z . potwierdzając te  wiadomości, 
dodaje: „Taki rezultat układów, jest nowym za­
k ła d e m  utrzymania się przyjaznych stosunków 
„pomiędzy dwoma niemieckiemi mocarstwami, a 
„przez uproszczenie zarządu we współposiada­
n i u ,  usuwa i na przyszłość nieporozumienia, 
„dopóki nie nastąpi ostateczne załatw ienie/’ 
Gen. Corr. ogłasza główne punktu umowy ga- 
stejnskiej, zgodne z powyżej podanemi, i tylko 
zawierające następujące objaśnienia. A ustrja i 
Prusy postawią wniosek na sejmie niemieckim, 
co do ustanowienia niemieckiej floty z portem 
związkowym w Kiel i uznania Rendsburga za 
twierdzę związkową. Gen. Corr. dodaje: „Przez 
„ tę umowę usunięte zostały dotychczasowe nie­
dogodności współpanowania, bez porzucenia 
^zasadniczego stanowiska w przedmiocie ostate- 
"cznego załatwienia kwestji księstw, jakie Au­

strja  zajęła od czasu zawarcia pokoju wiedeń­
s k ie g o .” *— Z Wiednia piszą, iż starają się 
tam wszelkiemi siłami osłabić wrażenie, spra­
wione przez umowę gastejnska, uważaną przez 
dzienniki za porażkę dla dyplomacji austrjackiej. 
W tym celu wkrótce miało tam nastąpić półu- 
rzędowe objaśnienie, z naciskiem powtarzające, 
że umowa ta  jes t obowiązującą tylko na czas 
trwania prowizorjum, i że roszczenia księcia au- 
gustenburgskiego nie są stanowczo odrzucone. 
Z Salzburga znów donoszą, że widoki bawiącego 
tam w. ks. oldenburgskiego, nie są zbyt pomyśl­
ne.— Uznają też za niewątpliwe, że w Gastein 
poi'ozumiano się nie tylko co do uregulowania 
warunków współpanowania, lecz i co do pod­
staw ostatecznego załatwienia. Uroczystość zja­
zdu w Salzburgu, jednoczesna tam obecność 
pierwszych ministrów obu państw, obecność in­
nych monarchów niemieckich a mianowicie w. 
ks. oldenburgskiego, a nakoniec serdeczność pa­
nująca pomiędzy królem pruskim a cesarzem au- 
strjackim  pozwalają spodziewać się rychłego u- 
sunięcia zawad tamujących załatwienie kwestji 
szlez w ieko-holsztyńskiej.—  Jeden z dzienników 
wiedeńskich zapowiada rychłą konferencję przy 
udziale wojskowych pełnomocników A ustrji i 
Prus, dla naradzenia się nad reformą związko­
wej ustawy wojennej.

N e u e  F ra n k fu r te r  Z . donosi, że cesarz fran­
cuzów po powrocie z zamku Arenenberg, w cią­
gu przyszłego tygodnia zjedzie się z królem pru­
skim w Bad en.

Z Rzymu telegrafują, iż Giornale d i Potna  
zaprzeczył twierdzeniu, jakoby rząd rzymski 
miał zboczyć od dotychczasowych zasad. Posta­
nowione ostatnio werbunki, m iały na celu tylko 
zapełnienie w armji braków spowodowanych 
przez dymisje lub choroby.

Telegram z Florencji donosi, że protestacja 
przeciwko okólnikowi ministra wojny, liczy już 
70 podpisów senatorów i deputowanych. Tym­
czasem Gazzetta nfjiciale ogłasza okólnik mini­
stra  spraw wewnętrznych do prefektów, uspra­
wiedliwiający oświadczenia ministra wojny co do 
środków obrony, jakiemi posłużyli się niesłusz­
nie napastowani przez prasę oficerowie, odrzu­
cający zarzut jakoby minister wojny pogwałcił 
konstytucyjne prawa obywateli i obraził armję, 
oraz zalecający prefektom bronić uczciwości za­
miarów gabinetu. Korespondencje z Florencji 
utrzymują, że dymisja p. Yacca spowodowana 
była jego niezgodą z kolegami, właśnie w przed­
miocie okólnika m inistra wojny, którym nieza­
wodnie zajmie się parlament na pierwszych po­
siedzeniach. Nominacja p. Cortese, sekretarza 
jeneralnego w ministerstwie skarbu, ma znacze­
nie misji udzielonej temu młodemu adwokatowi 
neapolitańskiemu, wypracowania i przeprowa­
dzenia prawa o zniesieniu zgromadzeń religij­
nych i sekularyzacji ich dóbr, prawa, które wcho­
dzi do systemu finansowego p. Sella. Italie do­
nosi, że nowy m inister sprawiedliwości i wyznań 
już zajął się tym przedmiotem. Zatem zmiana 
gabinetu jes t n ow ą przeszkodą wznowienia u 
kładów z Rzymem.

Krótki telegram z M adrytu podaje wiadomość 
o przytłumieniu zamachu powstania karlistów 
w Uldecana w Katalonji, bez żadnych dalszych 
objaśnień.— Jeden z dzienników madryckich do­
nosi o wejściujen. Espartero, księcia Y ittorji, do 
gabinetu, wszelako nic nie upoważnia do wierze­
nia w tak  nagłą zmianę gabinetu, owszem jego 
stanowisko i harmonja panująca pomiędzy jego 
członkami, pozwalają wnosić, że wiadomość ta 
jest bezzasadną. —  Epoca zapewnia, że zjazd 
królowej hiszpańskiej z cesarzem Napoleonem 
oddawna był ułożony, i tylko ważne okoliczno­
ści stawały mu na przeszkodzie. Teraz zaś nie­
zawodnie cesarz Napoleon wraz z małżonką od­
wiedzi królowę Izabellę w Zarauz, lecz niewia­
domo czy ta  ostatnia, z powodu żałoby, odda im 
wizytę w Biarritz.

W edług depeszy z B ukaresztu z 18-go, pa­
nowała tam zupełna spokojność. Dziennik B nc-  
ciunul chwali energję rządu. Sprawa sprzeda­
jących owoce była tylko pozorem do ruchu przy­
gotowanego z zewnątrz. Stronnicy byłych ho­
spodarów Stirbeya i Bibesko, mocno są skom­
promitowani i znajdują się w liczbie aresztowa­
nych.

W Anglji świętowania robotników przybiera­
ją  niebezpieczne dla przem ysłu i handlu rozmia­
ry. Niemniej ważne są świętowania w Ameryce, 
a szczególniej w Nowym Jorku.

W edług ostatnich wiadomości z tego miasta 
dochodzących do 11-go, statek korsarski skon- 
federowanych, fchenandoah, naładował w Mel-
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bourne 1,200 tonów węgla. Pierwszy porucznik 
na tym statku, porzuci! dowództwo statku an­
gielskiego, aby służyć na Shenandoah. Według 
depeszy z Nowego Jorku z 12-go, w gabinecie 
miały miejsce rozprawy w przedmiocie polityki 
Johnsona co do reorganizacji południa. Johnson 
oświadczył, iż pomimo opozycji będzie obstawał 
za swą polityką.— Siedmkroćstotysięcy żołnierzy 
rozpuszczono, a trzykroć pozostało. —  Republi­
kański konwent w stanie Maine zatwierdził u- 
chwałę na korzyść ogólnego głosowania mu­
rzynów.

* Oznaczona na dzień dzisiejszy, zabawa muzykal- 
no-fantowa na dochód pogorzelców w ogrodzie saskim, 
z powodu deszczu miejsca mieć nie będzie—i odkłada 
się do zupełnego ustalenia pogody.

* ( K o r e s p o n d e n c j e  z W a r s z a w y ) .  Pomię­
dzy gazetami niemieckiemi jest pewna liczba organów, 
mieniących się liberaluemi, które nie wyznając wła­
ściwie żadnej'politycznej wiary, pozbawione zasad 
i ogołocone z wszelkiej rzeczywistej wartości, starają 
się za pomocą pufów i kłamliwych wieści, nadsyła­
nych im jakoby z Warszawy, obudzać, jeżeli nie cie­
kawość, to zadziwienie swoich czytelników. Pomiędzy 
temi organami destrukcyjnej prasy odznacza się 
Breslauer Z ., z której też następnie wszystkie pam- 
flety rewolucyjne, wychodzące po polsku za granicą, 
czerpią najdziwaczniejsze nowiny, rozszerzając je po­
między łatwowierną, lub i złej wiary publiką. Obe­
cnie Breslauer Z . zamieściła korespondencję z War­
szawy, w której opisuje,' że w przeszłym roku utwo­
rzono tu  komitet teatralny, złożony z „samych mo­
skali” pod przewodnictwem księcia Czerkaskiego, 
i że w tych dniach komitet ów, postanowił ostatecz­
nie zniesienie opery polskiej — i zamierzał wydali 
wszystkich artystów, takich nawet, którym już tylko 
mało zostawało dosłużyć do emerytury;—że w na­
stępstwie takiego zamiaru, komitet teatralny posta­
nowił oddać teatr Rozmaitości na użytek komedji 
fraucuzkiej i ruskiej—wydalając zeń polską, Szczę­
ściem, jak twierdzi korespondent, Hrabia Namiestnik 
nie chciał zatwierdzić tego wniosku, wymierzonego 
przeciw żywiołowi polskiemu, lecz że odrzucenie to 
chwilowem jest tylko, a miecz Damoklesa wisi ciągle 
nad operą i teatrem polskim.

Że cała ta efektowna narracja jest 'fałszywą, o ,tern 
wątpić nie można przeczytawszy ją  w szpaltach Bresl. 
Z ., z których nigdy wieści z Polski prawdziwe nie 
wychodzą— lecz zdumiewać się przychodzi nad tem 
jedynie, że gazeta wychodząca w tak małej odległo­
ści od Warszawy, ośmiela się zamieszczać fałsze, któ­
re od razu, każdy z czytelników zbić rnoże. Powszechnie 
bowiem wiadomo, że wskutek zupełnego upadku tea­
tru  pod czas rozruchów i powstania, gdy rząd narodowy 
światłą swoją powagą zabronił polskiej ludności cho­
dzić do polskiego teatru,—JW .hr. Namiestnik pragnąc 
podzwignąć tę instytucję,pozwolił na zawiązanie komi­
tetu, który nie musiał być złożonym „z samych moska­
li,” skoro przeważna część jego członków, jakKątski, 
Paprocki, Budziszewski, Jasiński i t. d. należała do 
narodowości polskiej, a sama delegacja, która istotnie 
działała z upoważnienia całego komitetu, oprócz p. 
Nienarokomowa, nie mieściła w swym składzie ża­
dnego rosjanina. Otóż, ów potępiony przez kore­
spondenta i podejrzany o zamach przeciw istnieniu 
opery i teatru polskiego komitet, proponował może u- 
sunięcie kilku nieudolnych indywiduów z teatralnego 
etatu, przenosząc ich na emerytalną listę płacy—lecz 
ostatecznie, zapewne nie w celu zniszczenia tea­
tru  polskiego, pomnożył pobierane przezeń dotąd 
subsydja od rządu, o czternaście tysięcy rubli 
rocznie, która to cyfra przez rząd zatwierdzoną 
została. O oddaniu teatru Rozmaitości komedji 
francuzkiej i ruskiej, dotąd nie słyszeliśmy — choć 
wiemy, że istnieje projekt otworzenia trzeciego tea­
tru  polskiego na Krasińskim placu. W rezultacie ra­
dzilibyśmy wszystkim gazetom, do których podobnego 
rodzaju kłamstwa z Warszawy nadsyłają—zastanowić 
się nad tem, że podczas trzech lat prawie, gdy publicz­
ność polska, wcale do teatru nie chodziła, robiąc z te­
go polityczną manifestację—rząd miał wyborną i uspra­
wiedliwioną przed całym światem sposobność zamknię­
cia teatrów polskich, jako bezużytecznych, a spro­
wadzenia ruskiej czy francuzkiej komedji.obok opery 
włoskiej. Jednakże zamiast tego, sami rosjanie pod­
trzymywali egzystencję polskiego teatru chodząc doń 
— a rząd ponosił znakomite koszta, utrzymując z fun­
duszów skarbowych cały skład teatru, pozbawiony 
zwykłych dochodów swoich.—Fakt ten jest dostate­
czną odpowiedzią na wszystkie kłamstwa, podobne 
tym, jakie Breslauer Z . zamieściła w koresponden­

cji z Warszawy, a które Czas krakowski, z namaszcze­
niem, właściwem temu pobożnemu organowi, in ex- 
tenso powtórzył.

* ( N a b o ż ć ń s t w o  o d p u s t o w e )  odbędzie się 
jutro, w piątek, z powodu św. Ludwika króla, w ka­
plicy św. Kazimierza.

* ( A m a t o r s k i e  p r z e d s t a w i e ą i ą w  Ka l i s zu) .  
Na korzyść zakładów dobroczynnych m. Kalisza, amator­
ki i amatorowie teatru przedstawią w Kaliszu w dniach 
12 (24) i 13 (25) września r. b. sztuki następujące: Pier­
wszego dnia: Pani Kasztelanowa, Po naszemu i P rzy ­
sięga Horacego-, drugiego dnia: Mąz i Konkurent, P o­
myślne polowanie i Antoni i Antosia.

* (W y p a d k i). W dniu wczorajszym Michał Jen- 
drzyk, wyrobnik, w stanie napiłym schodząc do piwnicy, 
upadł ze schodów i tak mocno rozbił się, że wkrótce ży­
cie zakończył.—Siedmioletnia dziewczyna Zofja Smagała, 
córka stróża domu, stojąc przy kominku piecowym, zapa­
liła na sobie suknię i niebezpiecznie poparzyła sobie z pra­
wej strony twarz, bok i rękę.

* Numer Tiny Czasopisma Ilustrowanego „ Kłosów” , wy­
szedł z druku i zawiera: Żeliga, powieść J. Ig. Kraszewskiego 
(ciąg dalszy).—Henryk IY, przez Shakespeare tłom. Paszkow­
skiego (ciąg dalszy, i - Myty greckie, przez Kazimierza Ku­
szewskiego (dokończenie.)—Przegląd teatralny przez F . II. L. 
—Stare domy na podcieniach w Piotrkowie przez W. Gerso­
na (z 2 drzeworytami tegoż.)—Posąg Jana  Kochanowskiego, 
przez A. W.-r-Życie artysty przez S. z Ż. D. (ciąg dalszy z 
drzeworytem J. Cieszkowskiego.)—E. W. Pritchard przekład 
Z. II. J .—Fotojfłalia ' Salonowa Dobroniego przez X. (z 10 
drzeworytami.)—W izy życia szkice H. Pillatego.

* N.' 8-y Rodziny, wyszedł z druku i zawiera: Oświata lu­
du.—Omyłka duszy wiersz przez Leśniewską w Myśleniu.— 
Polowaniesna męża przez M. Bałuckiego (ciąg dalszy.)—Te­
atr.—Przegląd tygodniowy.—K ronika—Przegląd artystyczny 
przez J. K. Turskiego.—Rozmaitości.

* ( P o d r ó ż  J. C. W. W. Ks. K o n s t a n t e g o  
M i k o ł  a j e wi c z a.) Kopenhaga, 22  sierpnia. Wiel­
ki Książę Konstanty przybył dziś po południu z swym 
synem do tutejszejszej komory. Na przeciw Wielkiego 
Księcia wyjechał następca tronu na parostatku Schles­
wig. Obydwaj dostojni książęta udali się do zamku 
Bernstorff. Wielki książę wraz z synem ma zabawić 
tam ośrn dni. (W olffs T. B .)

* ( W i a d o m o ś c i  o p o ż a r a c h  w p ó ł n o c n o -  
z a c h o d n i m  k r a j u ;  dok. '). Dwie następujące 
sprawy ważne są z tego względu, że osoby które pod­
paliły, dobrowolnie przyznały się do tego przestęp­
stwa. W pierwszej z nich, osobą działającą była mie­
szczanka Eufrozyna Dietłowska, lat 40. Nieprawa 
córka włościanina, w młodości była w stosukach z pe­
wnym znanym w gubernji wileńskiej powiatowym 
marszałkiem szlachty, z którym miała syna, za co 
w nagrodę otrzymała od niego dla siebie i dla syna 
świadectwo szlacheckie, na zasadzie którego wraz 
z synem znani byli pod nazwiskiem Wysockich. Za 
namową pewnego obywatela, Dietłowska dokonała 
podpalenie, lecz dopełniwszy to, przyszła do przyto­
mności i tak przeraziła się swem przestępstwem, że 
z zupełną skruchą opowiedziała całą rzecz. Treść 
jej zeznań jest następująca: Przez dziewieć lat cho­
dziła ona do tego obywatela na robotę, zawsze była 
z niego zadowolnioną i dla tego chętnie spełniała 
jego polecenia; tak latem 1862 r., poruczone jej było 
nosić żywność do lasu buntownikom. Na ostatnie 
Boże Narodzenie , przyszła do obywatela prosić o le­
karstwo dla chorego swego syna; obywatel rozgada­
wszy się z nią, powiedział jej pomiędzy innemi: „czy 
„wiesz Wysocka, co chcemy zrobić? Kraj nie dostał 
„się nam; niechże się i im nie dostanie.” Na pier­
wszy raz rozmowa skończyła się na tych wzmiankach. 
Po dość znacznej przerwie, już na wiosnę, obywatel 
powtórzywszy jej to samo, powiedział cokolwiek wię­
cej: „chcemy spalić naprzód miasta i miasteczka, a 
„potem i wsie.” Po takiem wyznaniu, zaczął ją  na­
mawiać, aby podpaliła m. Wilejkę i miasteczko Ku- 
rzyniec, i obiecywał jej za to grunta, chatę i pienią­
dze ze składki osób mających interes w podpaleniu; 
lecz ona odrzuciła propozycję. Obywatel nie tracił 
wszelako nadziei uczynienia z Dietłowskiej narzędzia 
do swych zamiarów; zażądał tylko od niej żeby niko­
mu nieópowiadała o rozmowie, zagrażając jej w prze­
ciwnym razie zgubą. Po kilku widzeniach, zdołał 
nakoniec nakłonić ją  do podpalenia, przyczem powie­
dział następujące charakterystyczne słowa: „nie oba- 
„wiaj się, syna twego nie opuścimy, nagrodzimy go, 
„będzie mu dobrze, a i ciebie wydobędziemy, tylko 
„nic zeznawaj na mnie, a mów, ze wszystko to zrobio- 
„ne jest przez władzę; mów ze podpalania robią spra- 
„wnik i naczelnik w o j e n n y „Jego pieszczoty, u 
„częstowanie, obietnice, podziałały na mnie, i przy­
ję ła m  na siebie podpalenie Małmyg i Słobody”, ze-

( ')  Patrz Dzień. Warszt N. 187.

znaje ona. Zdołała zaś podpalić tylko Słobodę, a 
mianowicie składy przy niej z lnem i konopiami. Do 
podpalenia, obywatel wskazał jej dwa naprzód przy­
gotowane łuczywa, obwinięte w papier i zakopane 
nie głęboko w ziemię." Jedno z tych łuczyw miała 
użyć przy podpaleniu Małmyg, drugie w Słobodzie. 
Dietłowska powiada, że podpalając Słobodę, potarła 
łuczywem oblepionem jakąś materją o ściany składu, 
ogień zaraz wybuchnął i zapaliły się konopie; podpa- 
laczka z przestrachu rzuciła tam i drugie łuczywo. 
Drugie zeznanie zrobił młody człowiek, Jan Kapu­
ściński, uczęszczający do progimnazjum w Mołode- 
cznie, gdzie doszedłszy do 4-ej klasy, porzucił szkołę 
wraz z wybuchem buntu. O 10 wiorst od majątku 
jego matki, mieszkał pewien sąsiad, z którym mło­
dzieniec się zaznajomił. Podczas ostatniego Bożego 
Narodzenia, sąsiad wszczął z Kapuścińskim rozmo­
wę o tem, że „bydło będzie padać, ludzie umierać, 
„zaczną się pożary.” Na naturalne zapytanie mło­
dzieńca: „czy będą podpalenia?” odpowiedział: „znaj- 
„dą się na to ludzie, co dostaną za to 400 rs.” Po pe­
wnym czasie, znów spotał się z Kapuścińskim i po­
wiedział mu: „że ponieważ on (Kapuściński) nie brał 
„udziału w buncie, to teraz obowiązany jest robić 
„wszystko czego od niego zażądają, w przeciwnym 
„zaś razie zginie.” Po takim wstępie, podmawiający, 
wraz z drugim wspólnikiem, zaczęli nakłaniać go do 
podpalenia miasteczka Doglinowa; zdołali to uczynić 
i zaopatrzyli młodego człowieka w saletrę i gąbkę, 
owiniętą nitką. Polecili mu saletrę tę rozpuścić w 
wodzie i w rozczynie tym namoczyć papier, a potem 
wysuszyć; przy podpaleniu (radzili mu wybrać do 
podpalenia takie miejsce, gdzie budowle stoją blizko 
jedna od drugiej) w papier ten włożyć zapałki z gąb­
ką, a zapaliwszy podłożyć pod dach. Za to obiecali 
mu dać 100 rsr. Dnia 30 maja, Kapuściński wziął 
wskazane przyrządy i podpalił w Doginowde na­
przód jeden dom, potem odszedłszy kilka kroków, 
drugi; obydwu podpalenia wrcześnie były dostrze­
żone i ugaszone. Wspomniane przez Kapuścińskie­
go osoby, oskarża o podmawianie do poopalania 
drugi młody człowiek: przed jednym z nich rozwi­
jali pomiędzy innemi następującą myśl: „jeżeli pójdą 
„pożary, lud zbiednieje, znówr rozpocznie się bunt i 
j,i sprawa nie przepadnie, to jest: Polska może my- 
„ślić o odbudowaniu.” Według wieści słyszanych przez 
tego młodzieńca od innych osób, z Paryża wysłano 
12 ludzi do podpalania. Odebrane wiadomości o obe- 
cnem położeniu kwestji podpaleń, nie mogą być do­
kładne już z tego powodu, że śledztwo jeszcze jest 
prowadzone bardzo czynnie. Z tem wszystkiem mogą 
służyć za potwierdzenie słuszności wieści krążącej po­
śród ludu, że przypisywać pożary tylko wypad­
kom, znaczyłoby dobrowolnie zamykać oczy przed 
prawdą, i że podpalenia nie są sprawą pojedynczych 
indywiduów, a całej organizacji. Na nieszczęście, nie 
znamy jeszcze tej organizacji w całkowitości, chociaż 
zdarzało się wypadać na je j ślady. Oto pomiędzy in­
nemi wiadomości posiadane o tem z zagranicy, a wy­
kryte na drodze śledztw, od kilku politycznych prze­
stępców. aresztowanych w ostatnich czasach. Obecnie 
za granicą istnieją dwie bandy rewolucyjnych podpa­
laczy: 1) banda polskich emigrantów i 2) banda naj- 
czerwieńszycli ruskich rewolucjonistów (młoda Rosja). 
Polska emigracja, rozproszywszy się po Europie, roz­
dzieliła się na liczne stronnictwa i zajmuje się obecnie 
politycznemi sporami i kłótniami, układaniem proje­
któw różnych rewolucyjnych przedsięwzięć i odszu­
kaniem ludzi do wprowadzenia tych projektów w wy­
konanie. Pomiędzy temi stronnictwami istnieje i stron­
nictwa podpalaczy, którego głównem siedliskiem jest 
Szwajcarja, a potem Paryż i Londyn, i nakoniec Tur­
cja. Większość osób stanowiących to straszne stron­
nictwo jest znana. Tymczasem nie będziemy je wy­
mieniali. Do składu stronnictwa w Paryżu, należy 
wiele osób, które podczas ostatniego powstania zaj­
mowały urzęda w rewolucyjnej organizacji na Litwie 
i w; królestwie polskiem. Zajmują się one wysyła­
niem podpalaczy do zachodniego kraju-, a może i do 
Polski. Ludzi do tego, znajdują w obfitości pomiędzy 
emigrantami osiadłymi w Szwajcarji. Z powodu braku 
środków do życia, bardzo wielu z nich, są gotowi na 
wszystko. Komitet paryzki nie odmawia środków na 
takie przedsięwzięcia. Osoby wysyłane dla podpala­
nia są zaopatrywane w łatwo zapalną materję, składa­
jącą się z węgla, siarki i fosforu. W ciągu 1863 roku, 
płyn ten był wyrabiany w Warszawie, w aptece Dzie­
ciątka Jezus, przez wysłanego teraz do ciężkich robót 
w Syberji, aptekarza Strońskiego, skąd rozsyłany był 
do niektórych miast. Tenże płyn był użyty przy po­
żarze ratusza w Warszawie, i za jego pomocą był pod­
palony dach koszar koło zamku, lecz pożar wcześnie 
dostrzeżony, został ugaszony. Tenże płyn był użyty 
przy zamachu na życie Hr. Berga, 8 września 1863 r„ 
przy czem tak silnie był skoncentrowany, że palił się
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jeszcze na drugi dzień na bruku. Banda polskich emi­
grantów podpalaczy, znosząc się z temi polakami, któ­
rzy będąc zamięszani do buntu, zostali wysłani na 
mieszkanie wewnątrz cesarstwa, jednocześnie znosi 
sig z podobną do siebie bandą ruskich renegatów, na- 
zywających się „ajencją Herzena,” a mającą główne 
siedlisko w Tulczy. Ta ostatnia banda, rozwinąwszy 
się silnie w Turcji, przy pomocy zbiegłych z Rosji li- 
powanów, skopców i innych wychodźców, wybrała za 
widownię swych występnych działań południową Ro­
sję- Obie te bandy zostają pod opieką londyńskiego 
towarzystwa, Ogniska rewolucyjnego, którego spra­
wami zawiaduje emigrant polski; on to daje pieniężne 
wsparcia złoczyńcom. W maju 1864 r. przywiózł pie­
niądze ajencji Herzena i pewien czas przebywał w Tul­
czy. Towarzystwo zaś rewolucjonistów, otrzymuje 
pieniądze od swego członka, bankiera londyńskiego 
T., serdecznego przyjaciela Mazziniego. Ograniczając 
się na pierwszy raz wymienieniem samych faktów, po­
zostawiamy czytelnikom wyprowadzenie z nich swych 
wniosków. Wiadomości czerpaliśmy ze źródeł urzę­
dowych. Mamy nadzieję, że ich podanie do wiadomo­
ści publicznej, przysłuży się do dobra ogólnego. (Bus. 
Inw .)

*  ( K o m o r a  c e l n a  r a d z i w i ł o w s k a ) .  Skalą  
czynności kom ory radziw iłow skiej są niektóre z głównycb  
jarm arków rosyjskich, z przybliżeniem  których kom ora  
ta  bywa zawaloną tow aram i, T ak naprzykład , w up łyn io- 
nym  m iesiącu czerwcu, z powodu jarm arków  połtaw skie- 
go, charkow skiego i jarm olin ieck iego, pom im o d o ty ch ­
czasow ego dosyć n izk iego kursu naszej m onety (7 0  kop. 
za 'g u ld en ), sk ład y  kom ory prawie do połow y czerw ca  
były  zapełnione towaram i. W ciągu tego m iesiąca oplata  
c ła  przyniosła  1 0 4 ,6 0 5  rs., gdy roczny dochód kom ory  
czyni m ało co więcej jak  4 0 0 ,0 0 0  rub. P o w ia d a ją ,.że  
przywóz towarów na kom orę radziw iłow ską zw ięk szy ł się  
po części stąd , że znaczna ilo ść  ekspedjow anych dawniej 
na w arszawską kom orę, przesyłaną je st  teraz krótszą  
drogą na R adziw iłów . W roku zeszłym , w pierw szem  p ó ł­
roczu, przyw ieziono b y ło  towarów na 1 ,4 5 2 ,7 6 3  rub:, a  
w bieżącym  na 1 ,9 3 0 ,0 9 2  rub. (Gol.).

* ( U j ę c i e  f a ł s z e r z y ) .  Królewiec, 18 sierpnia. 
Przed kilkoma laty żydzi ruscy zakupili tu mnóstwo 
kosztownych złotych zegarków kieszonkowych od ze­
garmistrza Petersa, który po ich odjeździe dopiero 
przekonał się za pomocą biegłych, że ruskie bilety 
bankowe w ilości 1,000 rsr. któremi mu zapłacili 
były fałszywe. Pomienione bilety bankowe pochodzą 
niezawodnie z tej samej fabryki, której bilety sfałszo­
wane przejęto -w Zurichu i innych miejscowościach. 
Na^ szczęście fabryka ta odkryta została w Paryżu na 
końcu zeszłego miesiąca, w skutek czego przraresz- 
towano licznych jej członków i spółpracowników 
w Paryżu i  w Aisne. W odkrytej pracowni znaleziono 
oprócz modeli, pras i innych do fałszowania używa­
nych narzędzi, około 8 miljonów w fałszywych bile­
tach ruskich, które zabrano. Przyaresztowani fałsze­
rze są po największej części emigranci polscy, których 
ujęcie sprawiło wielki popłoch w całej emigracji. 
Wielu z emigrantów polskich będących w podejrzeniu 
o udział w tern fałszerstwie uciekło z Paryża i są ści­
gani przez francuzką policję. (Bresl. Z .)  (Lubo nie 
posiłkujemy się wiadomościami Breslauerki, wszela­
ko fakt ten, jako zgodny z korespondencjami naszemi, 
podajemy. P. R .)

* ( S p r z e d a ż  d ó b r ) .  Szweryn, 20  Sierpnia. 
Szambelan hr. Węsierski sprzedał przed kilku liniami 
swe dobra ziemskie Lauske w pobliżu Łiebucha, za 
sumę 482,000 talarów. Nabył je p. Pflug, dyrektor 
fabryki wagonów w Berlinie, który zakupił także 
przed niedawnym czasem dobra szlacheckie Morn, za 
sumę około 230,000 talarów. (Pos. Z .)

* ( Z n a j o m o ś ć  j ę z y k a . )  Kraków , 22 sierpnia. 
Korespondent Czasu z nad Buga uczy dziś ten dzien­
nik, co znaczy wyraz dziczek. Niepojętem jest, jak 
można tak mało znać swój własny język, lecz trudniej 
jeszcze pojąć, jak można bez ogródek przyznawać się 
do tego publicznie. My nawet- wiedzieliśmy, że dzi­
czek oznacza owies dziki czyli wiatrem zaniesiony, i z 
tego powodu powiedzieliśmy, że synonimem tego 
wyrazu jest chwast. (K rak. Z .)

A m e ry k a .
* (W o j n a w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j ) .  Kore­

spondencja z Buenos-Ayres z 14-go czerwca stwier­
dza, że jedynym czynem wojennym większej donio­
słość^ jaki wydarzył się w La Plata w ciągu 15-u 
dni, była walka straży przedniej pod Itaqui; brazylij­
s c y  starli się z oddziałem wojsk paragwajskich, 
które zmuszone zostały do odwrotu. Zresztą armja 
paragwajska nie przestaje posuwać się dwoma od­

działami po obu brzegach Urugwaju, i musiała już 
wkroczyć obecnie do Paso de Los Libres. (B a  d r .j

AngTja.
* ( E s k a d r a  f r  a n c u z k a), dowodzona pi zez a d ­

mirała Bouet-Willaumez, p r z y b ę d z i e  do Anglji '»  
b .  m. Uroczystości m i e ć  b ę d ą  miejsce 30-go i o -g 
b .  m. i 1-go września, poczem eskadra wioci - -fe 
września do Francji. (L a  F r.) ,

* ( T e l e g r a f  z a a t l a n t y c k i ) .  Londyn, 22 go 
sierpnia. Towarzystwo założenia telegrafu zaatian- 
tyckiego postanowiło odłożyć do wiosny wydobyć 
drutu i roboty około dalszego zakładania onego, 
przyczem jednocześnie zanurzony zostanie drugi c iu  . 
(W o lfs . T. B .)

A u s tr ja .
* (D z i a ł  a 1 n o ść  m i n i s t e r  j ó w). Wiedeń, 10 

sierpnia. Ministerstwa pracują obecnie gorliwie nac 
nową organizacją, zwłaszcza władz sądowych i admi­
nistracyjnych, oraz nad uregulowaniem zakresu atiy- 
bucij każdego ministerstwa. Die Pres. donosi, ze 
przygotowania do reorganizacji ministerstwa stanu 
tak daleko już postąpiły, że już w przyszłym tygo­
dniu przystąpionem zostanie do wprowadzenia zmian 
w wykonanie. Jeżeli mamy dać wiarę gazecie Wan­
derer, ‘chodzi nie mniej ni więcej jak o całkowitą de­
centralizację administracyjną. Dotychczasowe urzędy 
cyrkułowe mają być zniesione i czynności ich powie­
rzone zostaną gminom, manipulacje zaś sądowe prze­
niesione zostaną do sądów okręgowych, które mają 
funkcjonować w charakterze s ą d ó w  pierwszej instancji.
W sprawach drobnostkowych, deputacje mają dzia­
łać w charakterze wędrownych sądów pokoju, na z - 
sadzie jawności i ustnego postępowania. ( or c .
A. Z .)  . , . . ,

* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k a ) .  Z Wiednia piszą do 
Weser Z.: Coraz wyraźniej i jaśniej wychodzą na jaw 
sprzeczności, które spowodowały tak długie i trudne 
układy pomiędzy węgierskim kanclerzem nadwornym 
p. Majlath, a hr. Belcredi. Okazuje się obecnie, że 
układy te dotyczą nie tyle sposobu administracji, ile 
raczej interesów materjalnych Węgier. Kanclerz na­
dworny dąży nie tylko do autonomji politycznej dla 
swego kraju, lecz także do zupełnej niezależności 
spraw finansowych korony węgierskiej, i ogół mini­
strów musi na to przystać, jeżeli nie chce zerwać ze 
swym ostatnim sprzymierzeńcem. Tak między innemi 
postanowiono zwrócić krajowi węgierskiemu jego do­
bra rządowe, które węgierska kancelarja nadworna 
ma w tych dniach objąć w posiadanie z rąk minister­
stwa skarbu. Nie chcemy czarno malować przyszło­
ści Austrji, lecz znamy węgrów i wiemy, że dążą oni 
do całkowitego oderwania się, pod względem polity­
cznym i finansowym, od reszty monarchji austrjac- 
kiej i że przeto jedną z pierwszych uchwał sejmu 
węgierskiego będzie odmówienie dochodów z fundu­
szów krajowych na cele państwa austrjackiego; Jak­
żeż minister skarbu zdoła urzeczywistnić sprzedaz 
dóbr rządowych, a zatem zadosyćuczymć swym zobo­
wiązaniom względem banku, jeżeli sejm węgierski 
odmówi sprzedania majątków należących do koro­
ny węgierskiej i nie zechce nic słyszeć o niefortunnej 
umowie z bankiem? Jeżeli system centralizacyjny za­
dał już Austrji ciężki cios, w takim razie dualizm 
stanie się prawdziwą macochą prowincij niemieckich 
i niemiecko-słowiańskich, i zdolnym będzie, pod kie­
runkiem podobnego ministerstwa, spowodować ban­
kructwo Austrji, która i tak już źle stoi pod wzglę­
dem finansowym.

* (H r. E s t e r h a z y )  minister bez teki, który co 
dopiero otrzymał order św. Stanisława (mówią, że on 
głównie przyczynił się do najnowszego zwrotu 
w kwestji węgierskiej, i dla tego otrzymał za to ową 
nagrodę), powołany został wczoraj telegrafem do 
Ischl, dokąd natychmiast odjechał. Powiadają, że 
wraz z hr. Mensdorfem ma podpisać, jako dyploma­
tyczny pełnomocnik ze strony Węgier, układ zawar­
ty w Gastein. ( N . Pr. Z .)

* ( R a d a  m u n i c y p a l n a  w F i u m e )  na posie­
dzeniu swojem z dnia 17 b. m. odparła oskarżenia 
dziennika Żukunft, jakoby miasto Fiume dążyło do 
połączenia się z" Włochami, i wyraziła życzenie bez­
pośredniego zjednoczenia się z Węgrami. Rezolucja 
ta reprezentantów przyjętą została przez galerje 
z wielkim zapałem. (K rak. Z .)

F ra n c ja .
* ( R a d y  j e n e r a l n e ) .  Paryż, 20 sierpnia. Po­

siedzenia rad jeneralnych mają być otwarte jutro. 
Powiadają, że w niektórych z tych rad, mężowie sta­
nu powołani do prezydowania w nich, mieć będą mo­
wy wielkiej doniosłości. Rady jeneralne mają roztrzą­
sać niektóre środki prawodawcze, które je dotyczą i 
nad któremi zastanawiało się już ciało prawodawcze. 
(L a  P a tr.)

* (P r a s  a). Rada stanu wynurzyła swe zdanie co 
do kwestji, czy .dziennik, którego wydawnictwo zosta­
ło zawieszone na skutek dwukrotnego ostrzeżenia, 
może następnie uledz powtórnemu zawieszeniu w wy­
dawnictwie bez uprzednich dwóch nowych ostrzeżeń. 
Rada stanu postanowiła, że decyzja ministra spraw 
wewnętrznych z daty 31 grudnia 1863, mocą której 
wydawnictwo dziennika Courrier du D im aw he  za­
wieszone było na dwa miesiące, traci moc obowiązu­
jącą. (L a  Patr.)

* ( D z i e n n i k  C a n d i d e). Paryż, 10 sierpnia. 
Trybunał cywilny ogłosił wczoraj wyrok w sprawie 
dziennika studenckiego Candide. Dziennik ten oskar­
żonym został o następujące przewinienia: 1) o wyda­
wanie pisma perjodycznego bez upoważnienia; 2) wy­
stępowanie przeciwko publicznej i religijnej moralno­
ści; 3) obrazę wyznań przyznanych prawem we Fran­
cji; 4) wydawanie dziennika Le Candide bez złożenia 
dyrekcji handlu księgarskiego potrzebnej deklaracji, 
z powodu zmiany druku tegoż dziennika. Sąd na 
wniosek prokuratorji uznał winnymi czterech oskar­
żonych i skazał źeranta dziennika, studenta Vaissier, 
na trzy miesiące, drukarza Tursin na jeden miesiąc, 
redaktora tegoż dziennika Fridona na sześć miesięcy, 
a A. de Sonnat na trzy miesiące więzienia, prócz tego 
każdego z nich na karę pieniężną w ilości 100 fran­
ków. (Koln. Z .)

M eksyk .
* ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e . )  W Nowym-Jorku o- 

trzymano 8-go b. m. przez Matamoras następujące 
wiadomości: Jenerał cesarski Lopez spotkał się z je­
nerałem Cortinas pomiędzy Camargo i Matamoras. 
Wszczęła się niezwłocznie bitwa, która zakończyła 
się całkowitą porażką wojsk juaristówskich; te ostat­
nie jenerał Lopez zabrał do niewoli. Sam tylko Cor­
tinas zdołał z wielkim trudem ratować się ucieczką. 
Liczba zabitych i ranionych wynosi do 300 ludzi. 
Przewódca juariśtowski wrócił do folwarku swej ma­
tki, położonego z tamtej strony Rio-Grande, o 9 bli- 
zko mil poniżej Brownsville. Z liczby tych, którzy 
mu towarzyszyli, nie zostało przy nim ani jednego 
człowieka. — Jenerał Brown zażądał od jen. Mejia, 
dowodzącego w Matamoras, zwrotu wszelkich przed­
miotów, które należały w tern mieście do skonfedero- 
wanych, między innemi baterji złożonej z 6 dział, 
wraz z rekwizytami, jaszczykami, końmi, mułami 
i t. d. Wszystko to zostało przed niedawnym czasem 
sprzedane przez jenerała skonfederowanego Slaugh­
ter, za sumę 40,000 dolarów w monecie. Jen. 
Mejia zawiadomił o tern cesarza Maksymiljaru, który 
wydał natychmiast rozkaz zadosyć uczynienia żąda­
niu jenerała amerykańskiego. Działa i wszelkie na­
leżące do nich rekwizyta, aż do najdrobniejszych 
przedmiotów, zostały oddane amerykanom na lewym 
brzegu Rio-Grande.—Jen. Steele i trzej jego oficero­
wie są niebezpiecznie chorzy. Żółta gorączka za­
czyna robić wielkie spustoszenia w Matamoras. (La  
Fr.)

N iem cy .
* ( K w e s t j a  k s i ę z t w) .  Co do układu zawartego 

w Gastein w przedmiocie uregulowania prusko-au- 
strjackiego kondominatu w księztwach nadelbańskich, 
donoszą ze źródła wiarogodnego co następnie: Jeden 
z głównych punktów tego układu ma na celu nadanie 
pełnomocnikom obu współposiadaczy rozleglej szych 
atrybucij w bezpośredniem kierowaniu sprawami rzą­
du w księztwach. Skutkiem tego tameczny rząd kra-, 
jowy zostawać odtąd będzie w bardziej zależnym sto­
sunku do komisarzy cywilnych. Obok tego tymże ko­
misarzom nadane zostało wyraźne prawo brania udzia­
łu  w naradach kolegjów rządowych, ile razy uznają 
to za stosowne. (Patr. Z .)

* ( K s i ę ż n a  a u g u s t e n b u r g s k a ) .  Tele­
gram z Hamburga donosi, że księżna augustenburg­
ska, czyniąc zadość życzeniu wynurzonemu przez kró- 
lowę Wiktorję, udała się do Koburga. Wiadomo, że 
związki pokrewieństwa łączą te dwie dostojne osoby. 
Księżna Adelaida jest córką księżny Teodory Ho- 
henlohe-Langenburg, urodzonej księżniczki Lej nin- 
gen i siostry przyrodniej królowej^ Wiktorji, która 
przeto jest ciotką małżonki księcia augustenburg- 
skiego. Nie wdając się w tajemnicę okrywającą jesz­
cze cel podróży księżny augustenburgskiej do kró­
lowej angielskiej, można atoli przypuszczać, że mo- 
narchini ta, ożywiona szczerą chęcią zapewnienia po­
koju w Niemczech, powołała do siebie swą siostrze­
nicę dla skłonienia za jej pośrednictwem księcia Fry­
deryka dó zrzeczenia się kandydatury, która z powo­
du stanowczego oporu stawianego przez Prusy, może 
stać się przedmiotem groźnego starcia pomiędzy mo­
carstwami niemieckiemi. (N ord .)

* ( M i a r y  i w a g i ) .  Komisja związkowa, wyzna­
czona przez sejm niemiecki dla roztrząśnięcia P™Je_- 
ktu do prawa w przedmiocie zaprowadzenia w całych
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Niemczech jednostajnych miar i wag, pracuje gorli­
wie nad urzeczywistnieniem tej ważnej reformy. Za­
pewniają, że komisja wynurzyła jednozgodne przeko­
nanie, iż za podstawę nowego systemu miar i wag w 
Niemczech przyjąć należy system metryczny, jaki ist- 
stnieje we Francji. (L a  F r.)

Prusy.
* ( P o r o z u m i e n i e  w s p r a w i e  k s i ę z t w ) .  

Zjazd w dniu 19-m b. m. w Salzburgu króla pruskie­
go i cesarza austrjackiego usankcjonował przywróce­
nie zgody pomiędzy obu monarchami. Zgoda ta ogra­
niczą się na teraz na utrzymaniu nadal wspólnego i ści­
ślej oznaczonego współposiadania, i dotyczy prze- 
dewszystkiem przywrócenia w księztwach legalnego 
porządku co do prasy, stowarzyszeń, i głównie usunię­
cia nielegalnej działalności rządu pobocznego w Kiel; 
układy zaś co do stanowczego uregulowania kwestji 
księztw, mają być dalej prowadzone. Nie ulega już 
wątpliwości, że podczas układów w Gastein, Austrja 
poczyniła Prusom bardzo ważne ustępstwa, i jako 
skutek takowych uważać należy nowe instrukcje, da­
ne z Wiednia p. Halbhuberowi co do trzymania w kar­
bach rządu krajowego, dla tem skuteczniejszego sto­
sowania praw wymierzonych przeciw nadużyciu prasy 
i t. d. (Patr. Z .)

* ( D y m i s j a  ks.  a u g u s t e n b u r g s k i e g o ) .  
B erlin , 21 sierpnia. Księciu dziedzicznemu Frydery­
kowi augustenburgskiemu, majorowi w pierwszym 
pułku gwardji pieszej, udzielono dymisję. (Kreuz. Z .)

Turcja.
* ( Ch o l e r a ) .  W Konstantynopolu zapadło w dniu 

8 b. m. 170 osób na cholerynę, 657 na cholerę, a u- 
marło 278; w dniu 9 zachorowało na cholerynę 380 
osób, na cholerę 692, a umarło 358; w dniu zaś 10, 
z wyjątkiem Skutari było 210 wypadków śmierci. 
W Salonice umiera dziennie 25 do 30 osób. W Bag­
dadzie i Buszirze wybuchła także epidemja. W Smyr­
nie umarło w dniu 4 b. m. 38 osób, 10-go 25, a przez 
cały tydzień aż do 12-go umarło 215 osób. ( Wien. 
Abp.)

K o re sp o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a rsz a w sk ie g o .
Z  Dąbrowy górnicze), 17 sierpnia.

Zasypanie i odkopanie górnika.
W dniu 2 (14) sierpnia r. b. o godzinie 8-ej rano 

na kopalni rządowej węgla kamiennego Ksawery w o- 
kręgu górniczym zachodnim’ przy rabunku czyli opu­
szczaniu warstw ziemnych po wybraniu jednego z fila­
rów węglowych, został zasypany masą nadkładową, wy­
noszącą kilkadziesiąt sażeni kubicznych, jeden z gór­
ników Rumpel Franciszek.

Przepisy kopalniane nie dozwalają ciał ludzkich 
pozostawiać, w miejscu gdzie górnik podobnemu jak 
powyższy uległ wypadkowi. To też koledzy Rumpla, 
zachęceni przez miejscowy zarząd kopalniany, westch­
nąwszy za duszę towarzysza swego, szczerze się wzięli 
do pracy, aby szczątki pogniecione Rumpla wydobyć, 
złożyć do trumny i uroczyście na cmentarzu pocho­
wać.

O godzinie 12 z południa, zwróciło uwagę pracu­
jących słabe bardzo pukanie od strony zawaliska;— 
z początku sądzono, że to pochodzi z sąsiednich ro ­
bó t—kiedy jednak przekonano się, że górnicy robót 
tych wyszii na południowy odpoczynek, powzięto już 
nieomylne przekonanie, że Rumpel żyje, że to on stu­
ka; —z tem większą więc energją wzięto się do pracy;— 
po upędzeniu w zwaliskach chodnika parę stóp dalej, u- 
słyszano słaby głos żywcem pochowanego—dalej jesz­
cze, zaczęto z nim rozmawiać, a gdy chodnik miał już 
10 stóp długości podano Rumplowi przez pozostałą 
szczelinę lampkę i dzbanek z herbatą gorącą, gdyż 
uskarżał się że jest mu bardzo zimno. Aż nareszcie 
po przeprowadzeniu tegoż chodnika 16 stóp wśród 
niebezpiecznych zawalisk, ciągle jeszcze opuszczają­
cych się, o 9-ej wieczorem to jest po 13 godzinach 
oczekiwania i pracy, Rumpel wyszedł zdrów ze swego 
grobu, witany przez żonę, 5-ro dzieci, przyjaciół i 
kolegów.

Jak zapamiętamy starzy górnicy i jak podaje miej­
scowa tradycja, jest to pierwszy wypadek u nas. że 
przy podobnych niebezpiecznych robotach, zasypane­
go robotnika odkopano żywym i to prawie bez naj­
mniejszego szwanku. A tymczasem tą razą zrobiło 
się to bardzo prostym wypadkiem: Kiedy Rumpel 
z kolei poszedł podcinać stempel, to jest podporę 
drzewną, za 7-m uderzeniem siekiery, góra naraz po­
szła. Rumpel porwany silą naciśniętego powietrza, 
odrzucony został parę kroków w sani kąt wybranego 
pojęcia czyli filaru—podpory drzewne to jest stemple, 
tak skrzyżowały się w tym punkcie nad nim, że zdo­
łały  wytrzymać siłę spadających mas ziemnych, a po­
zostałe małe szczelinki dostarczyły powietrza. Rum­
pel w tem miejscu z siekierą, której jak żołnierz w bo­

ju nie wypuścił z ręki, parę godzin leżał zemglony, ! społeczności i obyczajności i dla tego Dzień Warsz 
po przyjściu dopiero do przytomności, zaczął pukać | nie tylko tych zasad podzielać nie może, lecz nadto 
tąż siekierą w swój zbawczy dach drewniany, co pod- : powinien przeciwko nim w alem . Obojętność na ich 
syciło energję i przezorność jego towarzyszów, k tó ­
rych usiłowania nadspodziewanie pomyślny uwieńczył
skutek. Ocalenie to człowieka na pozór tak proste i 
naturalne, zdumiewa dopiero po obejrzeniu miejsca 
wypadku, patrząc na ogromne skał odłamy, masę o- 
suniętej ziemi, połamane i zdruzgotane potężne stem­
ple, tak, iż niepodobna niewidzieć w tem ocaleniu rę­
ki Wszechmocnego — o którego opiekę każdy górnik 
przed wejściem do kopalni ze skruchą i pokorą błaga,

Lwów , 18 sierpnia. 
Obchód urodzin cesarskich.— Amnestja. — Cza*. — H asło .—  

Gaz. Narodowa.—  Pożary.
Spodziewam się, że mi darujecie opis obchodu uro­

czystości rocznicy urodzin cesarskich. Wszystko by­
ło, nabożeństwo, muzyka, toasty i huk dział, lecz 
spodziewana i zapowiadana amnestja nie ukazała się. 
Zamiast niej, przyniosła Wiener Zeitung zaprzeczenie 
złośliwym pogłoskom niektórych dzienników, miano­
wicie francuzkich, jakoby cesarz nasz nie mógł dla te­
go dać amnestji, ponieważ tego aktu łaski nie życzą 
sobie w Petersburgu. Trzeba zaprawdę naiwności 
dzienników francuzkich, aby takim bredniom ofiaro­
wać miejsce w swoich kolumnach.

Zupełny brak wszelkich ważniejszych wiadomości. 
Nawet z naszych organów prasy nie wiele można wy­
cisnąć i przy pomocy prasy hidraulicznej.

Czas np. nie widzi w położeniu politycznem pola 
do kombinacij. Chwała Bogu, przynajmniej tym ra­
zem uwolni nas jeżeli nie od przenosin punktów cięż­
kości, to od ich krystalizowania...

Hasło w korespondencji z nad granicy królestwa 
kongresowego podaje nam warjanty tematu znanego czy-

yc. Obojętność 
przejawy byłaby niemniej zdrożną jak  samo uznanie. 
A i ze stanowiska czysto politycznego, które jak to 
sam Czas nie raz dowodził, potrzeba i można pogo­
dzie z tak zwaną ,,utilitarnością,” jest Dzień. Warsz. 
przeciwny owym zasadom, których alfą i omegą wie­
czna negacja wszystkich praw traktatami uświęco­
nych i zabezpieczonych, choćby ta  negacja przejawia­
ła  się w formie tak nieujętej i nieokreślonej jak rozu­
mowania Czasu o autonomji, jak jego westchnienia za 
gruszkami i do gruszek na—wierzbie...

Dziennika Warszaw, zasadą polityczną są trakta­
ty, z których wypływa obowiązek szanowania” władzy 
legalnej, tem bardziej, że obowiązek ten najzupełniej 
zgodnym jest z interesem Polski.

Czas zdaje się być dumnym, że wychodzi w Austrji, 
co nas cieszy; niechże i Dziennikowi Warszawskiemu 
raczy pozwolić być niemniej dumnym, że wychodzi w 
krók stwie polskiem i szanować tegoż królestwa wła­
dzę legalną, czuwać n a i jego interesem.

Pomijamy argumenta Czasu, czy i jak przyczyniła 
się autonomja w Polsce do rokoszów, które zamiast 
postawić ją  w warunkach bytu korzyst niejszych, pod­
kopały jej pomyślność, — gdyż Bogiem a prawdą, 
krom sążnistych Czasu artykułów o autonomji, nie 
wiemy, po ostatniej jego przeciwko Dziennikowi 
Warszawskiemu filipice, co pod tym wyrazem rozu­
mieć. Niech nam raczy postawić jasną a wyra­
źną swojej-autonomji definicję, a wtedy dopiero bę­
dzie można rozprawiać z nim o tem gruntownie. Au­
tonomji, jak my ją  lozumiemy, Dzień. Warsz. ani się 
obawia ani jej Galicji zazdrości, owszem życzy jej, by

v ^ Ł „— v ------------ — v   przynajmniej pod względem urządzenia gmin wydoby-
telnikom Dzień. Warsz. z Horning Po sta. żo „mo- . łn się z kilkonastoletniego prowizorjum. 
skale palą Polskę i kraje zabrane.” | Nie przeciw autonomji, jak  ją  cały świat rozumie,

Gaz. Naród, odkrywa w korespondencji z Paryża lecz przeciw dążnościom Czasu pokostowanym wyra-

skich banknotów, nie byłoby i fałszerzy tych pa- j  skliwy o swoje mienie gospodarz, nie może być oboję- 
pierów. ’ j tnym ną wzniecanie pożarów u najbliższego mu sąsia-

Ale, byłbym zapomniał o pożarach, o których cią- j  da; podobnież żadne państwo świadome swoich obo- 
gle donoszą. Przed pożarem w Medwedowcach (ob- j wiązków względem poddanych, żaden rząd troskliwy o 
wód czortkowski) odebrał właściciel list z pogróżką: dobro obywateli, nie może patrzyć obojętnie na dążno- 
że jeżeli do kilku dni nie złoży na pewnem miejscu kil- j-ści mające, pod firmą autonomji, na celu przemy tni- 
kaset guldenów, będzie miał u siebie ogień. Odbiór- ctwo powstania sztyletu, przemytnictwo łupieży pod 
ca listu sądził, że to żart, tymczasem spalono mu kil- tytułem sukursów uciekinierskich, od których biedna 
ka budynków. j Polska zbyt wiele doznała, aby pomna owych history-

Na dzieła pośmiertne Słowackiego przybyło no- cznych demonstracij, na całej” linji od Krakowa aż do 
wych 16 przedpłacicieli. Jest ich teraz wszystkich Brodów, mających poprzeć także historyczne noty, nie 
razem 76. Do 500 jeszcze bardzo daleko. ’ o  śledziła wzrokiem argusowym, każdy pojaw ruchu w 

Lwów, 19 sierpnia 1865. Galicji...
(Odpowiedź Czasowi.) „ t o n ę l i arZ“  z  , ?'• i T  J6St- Prze c iw n yri „ ■ X • 7 1 7  . 1 autonomJi rusmów galicyjskich, jest on metanie szym

C m -poświęca znów Dziennikowi Warszawskiemu fałszem, jak owe słowa wkładane przez Czas w usta
S I™ * 6 szPalty;>c?cerf ;  . . 'jenerała  Kaufmana; fałszem niegodnym dziennika
Nie można me podziwiać talentu sofistycznego, m a - , który się mieni być organem zasad uczciwych. Jak 

tackiego z jakim metnor krakowski napisał pomiemo- Dziennik Warszawski nie był i nie jest przeciwny u-
ną filipikę

Dzień. Warsz. powiedział, że rozumowania Czasu 
o autonomji wydają mu się smiesznemi.

Czas w replice utrzymuje, że te rozumowania jego 
o autonomji są już zarazem i jego zasadami, a gdy o- 
ne Dziennikowi Warszawskiemu wydają się smiesz- 
mi, wnosi przeto, że Dziennik Warszawski nie ma 
zasad...

Nie będziemy wzywać pomocy profesorów loiki na 
uniwersytetach niemieckich, do rozwiązania tak zawi­
łej kwestji, jak poruszona o stosunku jaki zachodzi 
między zdaniem smiesznem albo niedorzecznem a — 
zasadą, odwołamy się tylko do zdrowego powszech­
ności rozsądku, konstatując oskarżenie i wyznanie 
publiczne Czasu, że Dziennik Warszawski nie ma dla 
tego zasad, ponieważ zasadą Czasu jest smieszne lub 
niedorzeczne zdanie.

W obec tak kolosalnej logiczności, wydają nam się 
wszelkie rekryminacje rzeczą zbyteczną, choćbyśmy 
mogli dowieść Czasowi, że hołdowanie prawu pięści 
jest jego i jemu podobnych wyłączną ewangelją.

Czas twierdzi, że zachęcał mieszkańców królestwa 
do udziału w radach powiatowych i gubernjalnych i, 
że zaklinał ich, aby rozwinięciu autonomji w króle­
stwie nie przeszkadzali żadnym rnchem niewcześnym, 
powtarzamy: „niewczesnym”...

Nieprzeszkodziło to jednak Czasowi, skoro niewcze­
sny ruch rozpoczęto, uznać bękarta swojem najro- 
dzeńszem dziecięciem i zająć się jego wychowaniem w 
miarę sił i możności. Jeżeli to nie było uznaniem sa- j 
mowoli i faktu, czemże więc było szanowny Czasie i 
w jakim zostaje ono stosunku z twojemi zasadami?...

Zasady uświęcające sztylet, truciznę, kradzież i 
fałszerstwo są zasadami, które pod maską miłości oj­
czyzny wypowiedziały wojnę wszelkim podstawom

. . „  „ przeciwny „
zyskaniu przez rusinów austrjackich, warunków któ- 
reby im zapewniły zachowanie i rozwój narodowości, 
w czem ani intencji, ani postanowień rządu austriac­
kiego nieprzesądza, podobnież i jenerał Kąufman, nie 
żądał, bo tego żądać nie mógł, aby polacy wyparli’ sie 
swego pochodzenia.

Mógł tego żądać (jakoż i żądał. P. U .)  aby polacy 
szanowali prawa, które są jedne i te same tali dla ro- 
sjan jak i polaków. Dla tego właśnie, że w imperjum 
żadnej narodowości przywilejów nie nadano, rząd spra­
wiedliwy nie może tolerować dążności, oparte na 
tradycji, do panowania jednej zbyt małej narodowości 
nad drugą znacznie liczebnie większą.

Ograniczenie tej dążności nie jest żądaniem, aby 
chcący per fas et nefas panować, wyparli się swego 
pochodzenia...

A teraz na zamknięcie odpowiedzi, kilka jeszcze 
słów o jednym z argumentów Czasu, któryśmy sobie 
umyślnie zostawili na wety, pod koniec obiadu. Twier­
dzisz mistrzu krakowski, że system sądu cesarza Mi­
kołaja, już w sześć lat po jego zgonie, właśnie w chwili 
kiedy przywracano w polsce autonomję, wywołał tak 
zwane powstanie, lecz nie objaśniasz wątpliwości na­
szych, dla czego dopnro w sześć lat po śmierci tego 
cesarza i w chwili pi’zywr«cenia autonomji, ten sy­
stem-nieboszczyk zrządził takie licho krwawe? Za­
nim jednak raczysz nas objaśnić, wysnuwamy z two­
jego rozumowania wniosek, że przywrócenie autono- 
mji w Polsce byłoby już dla tego, zdaniem twojem, 
niebezpieczne, ażeby ten duch-system, nie pojawił 
się znów w postaci rewolucji. q

Florencja, 15 Sierpnia 1865 r.
Minister Petitti i stronnictwo czynu.— Pojedynek. Dzien­

niki.— Kwestja dóbr kościelnych.— Ludność florencka. W y­
jazd polaków do Turcji.-
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Walka pomiędzy p. Petitti a stronnictwem czynu 
zawiązała się. Stronnictwo rozpoczęło swą kampanję 
przeciw armji atakami osobistemi, cofając się aż do 
wypadków pod Asproinonte. P. Petitti odpowiedział 
okólnikiem, nadającym armji prawo zbiorowe ujmo­
wać się czynem i słowem za każdym z swych człon­
ków. Stąd to pochodzi polemika gorzka i zjadliwa 
dzienników opozycyjnych; stąd protestacja kilkunastu 
deputowanych, stąd nowe usiłowania do siania nie­
zgody w łonie armji.

W Genui miał miejsce pojedynek pomiędzy p. Ba- 
rdi, z redakcji Movimento, a reprezentantem pułko­
wnika Villata.

. Dzienniki rządowe i kilka innych popierają energicz­
nie ministerstwo przeciw Zenzero i Diritto  oraz wszy­
stkim dziennikom turyńskim, miasta które się stało 
środkiem opozycji. Dzienniki urzędowe spełniają swe 
zadanie w imieniu interesów najwyższych państwa, 
które popadłoby bezwłocznie w najgłębszą anarchję, 
gdyby duch nieporządku i buntu przeniknął do na­
szych pułków.

P. Cortese, nowy minister wraca tu jutro, po złoże­
niu przysięgi królowi. Coraz bardziej upowszechnia 
się tu przekonanie, że minister ten ma stanowcze za­
miary co do kwestji dóbr kościelnych, tylko że się 
zbliża więcej do opinji p. Pisanelli, aniżeli do zasad 
p.Yacca. Kwestja zajęcia w posiadanie przez państwo 
dobr duchowieństwa, uważaną jest przezeń jako pro­
sta kwestja finansowa. Reforma religijna rozpocznie 
się później, skoro ustanowionem będzie małżeństwo 
cywilne.

Rozdrażnienie ludności florenckiej (szczególniej zaś 
klas niższych) przeciw nowo przybyłym, na nieszczę­
ście nie uśmierza się wcale. Smutne sceny miewają 
częstokroć miejsce, a budzi się obawa iżby niezadowo­
lenie nie doszło do wybuchu za nadejściem listopa­
da, to jest terminu wymawiania lokalów. Komorne 
potroiło się tu i trudno znaleść pomieszczenie. Muni- 
cypalność ustąpiła grunta do budowania, ale dopiero 
z początkiem bieżącego miesiąca! Powolność i bez­
czynność owych administracij przechodzi wszelkie 
granice.

Czternastu z naszych polaków wyjechało w tych 
dniach do Konstantynopola, aby wejść do dywizji Sa- 
dyk-paszy. Administracja zaopatrzyła ich na drogę, 
kontentą że się ich pozbyła. > A.

K r o n i k a .

*  ( R z e ź  I n d j a n  w p ó ł n o c n e j  A m e r y c e )  
K om itet ustanow iony przez izbę rep rezen tan tów  w W a ­
shingtonie, celem zbieran ia  w iadom ości szczegółow ych o 
przeszłej wojnie, w ykrył czyny niesłychanego b a rb a rz y ń ­
stw a  spełnione przez 3-ci pu łk  ochotników  z K olo rado  
na  pokoleniu indyjskim  Chejenów. W  ciągu zeszłego la ­
ta  m ajor N yncoop dow ódzca fo rtu  Zyona o trzym ał do- 
m esienie od Ind jan , ze p ra g n ą  w ydać mu pew ną liczbę 
b ia łych  niew olników , k tórych od innego pokolenia indy j­
skiego odkupili. Jeńcy  ci zostali przyjęci, ale jednocze­
śnie rozkazano Chejenom  udać się na miejsce naznaczo­
ne, na Sand  creek, by tam  dalszych czekali rozkazów. 
W krótce potem  pułkow nik  C hivington i m ajor A nthony 
n a  czele 800  ludzi w yruszyli n a  In d jan  i otoczyli ich o- 
bóz złożony z 600  osób w  połow ie kobiet i dzieci. D o- 
w ódzca ich w ybiegł na tychm iast z b ia łą  chorągw ią, lecz 
rzeź rozpoczęła  się natychm iast. Mężczyzn, kobiety i 
dzieci bez różnicy m ordow ano. O d dziecięcia przy p ier­
s i do starego  w ojow nika, z zim ną k rw ią  zabijano każd e­
go, kogo tylko m ożna było  dosięgnąć. N ie przesta jąc  na 
zab ijan iu  kob ie t i dzieci, nie m ogących staw ić staw ić ża­
dnego oporu , żołnierze dopuszczali się czynów oburzają­
cego barbarzyństw a. Ze strony  oficerów nie czyniono 
żadnego usiłow ania by dzikiem u okrucieństw u p odw ła­
dnych swych tam ę położyć. D w ie godziny trw a ło  dzie­
ło  m ordu, aż przeszło  sto tru p ó w , w  trzech czw artych  
ezęściach kobiet i dzieci, zaległo pole, jak o  dow ód p ie ­
kielnego okrucieństw a oficerów, k tórzy  podobny czyn 
M agli nakazać i wykonać! R zeź ta , której się am erykanie 
dopuścili na  pokoleniu, k tó re  się dotąd  przyjaznem  po ­
kazyw ało , i k tó re  n ieraz inne pokolenia indyjskie od czy­
nów  g w ałtu  w strzym yw ało , oburzy ła  w wysokim  sto - 
PUiu Ind jan , z którem i teraz  am erykanom  krw aw e p rzy j­
dzie staczać w alki.

*  ( L w i c a  w o g r o d z i e  w A n t  w e r  p j  i) W tych 
n 'ach n e k tó rzy  spaceru jący  w  ogrodzie zoologicznym  

y  A ntw erp ji, nabaw ieni byli chwilowo wielkiego strach u . 
* bT °a- w>'skoczyła  z k la tk i do  ogrodu. Co widząc obecni 
icl e^ ' ł -ale n‘k t nie ruszy ł s!? z Miejsca; być może to 
dzić°ea*^0’ ^Wlca sP °k o jn ie  i m ajestatycznie zaczęła  cho- 

Po ogrodzie. P rzyszli Stróże i poczęli rzucać suro 
p o wIn"‘3°  hvic^  k tó ra  je  pożera ła . A by  j ą  skłonić do 
n, ."i"0'!1 d° k latk i, jednem u stróżow i przyszła  szczęśliwa 
. ^  ‘ S tanąw szy  z ty łu  k la tk i począł on drażnić zn a jd u ­
ją c e  się w niej m łode lw iątka, k tóre z p o c z ą tk u  sk o w y -

czeć a  potem  ryczeć zaczęły. M atka, usłyszawszy płacz 
swych dzieci, w róciła  i w eszła  napow rót do k la tk i tym 
samym otw orem , k tórym  poprzednio w yskoczyła.

*  ( P r o d e n a  n e v e s t a ) .  P . Sm etana, który  skom ­
ponow ał operę B ran ibo ri w Cechach, zajm uje się obe­
cnie kom ponow aniem  now ej opery komicznej pod ty tu ­
łem  Prodana nevesta, z życia narodow ego czeskiego. 
O pera ta  m a być przedstaw ioną w przyszłym  sezonie 
zimowym.

* ( N a h e l  l u b  z a k ł a d  s z a t a n a )  now a opera  
przez p. L itto lfa  je s t rozdań  i do nauki obecnie w p a ry s­
kim teatrze lirycznym . (T ek s t p. P louvier) W spom nia­
na  opera p rzedstaw ioną będzie po raz pierw szy na  po ­
czątku października.

* W dniu 11 (23) sierpnia przyjechali do Warsza­
wy, jenerał-lejtnant Żukowski, z Nowogeorgiewska, 
jenerał-majorowie, Feuchtner z Brześcia litewskiego, 
Sobolewski z Nowogeorgiewska, rzeczywisty radca 
stanu Bazili z Petersburga; wyjechał zaś, rzeczywi­
sty radca stanu Kniazewicz do Petersburga.

*  Listy ntcrłascituie do skrzynek pocztowych ułożone, w dniu 
23 sierpnia 18G5 r. a mianowicie, pod adresem: Jan  Koko- 
wicz Wola zabrowska, Chrzanowski w Grabinie, Malwina Ar- 
chypowska w Kuźnicy, wójt gminy bez wyraźnego wskaząnia 
miejsca, Majer Goldberg bez wyraźnego wskazania miejsca, 
Mendel Podchorozicz w Tarnopolu, Felmau dla Ludwika 
Schultz w Pińsku, Elizaweta Sokołowa w Ostrowie Pskow­
skiej gub., Michał Goryn w Niżny i Lomow Ponżeńskiej gulh, 
Stanisław Duda bez wyraźnego wskazania miejsca, J. N. 
Heyman w Friedrichstadt w Kurlandji, Katarzyna Jurgens w 
Gatczynie Petersburgskiej gubernji, Sergiej Wsiewołożski w 
Wilnie.

* W  dniu 11 (23) sierpnia 18G5 roku urodziło  się w W arsza­
wie: Chrzcścjan-. płci męzkiej 2, żeńskiej 2; Starozakonnych: 
męzkiej 7, żeńskiej 10; razem 21; zaślub ien i, Chrześcijanie: 
Nowicki W ładysław poruczn. dym., z Dąbrowską Benedyktą; 
Koss Józef tebhn., z Michałowską Agnieszką; Dresler Karol, 
z Pawłowską Walerją; Ochocki Juljan czel. szew , z Pniewską 
Anastazją służ.; Poziomkiewicz Teodor szklarz, z Maletz Jó ­
zefą; Zajewski Frauicszek, z Jabłońską Barbarą; Boratyński 
Karol brązown., z Zembrzuską Magdaleną; Perkowski Szy­
mon strążn. konsum., z Radziłowicz Emiiją; Raczkowski 
Adam podof., z Baranowską Anielą- Trzebuchowski Jan  kraw., 
z Mossalską Seweryną; Wojtkiewicz Karol kow., z Kruszew­
ską Marjanną; Starozakonni: Parger Josek stoL, z Wabtag 
Szaindlą; Aichenberg Moszek handl., z Kurtzmau Basią; Stry- 
man Szlama handl., z Berensztok Chają; z m a rli Chrześcianie: 
Królikowski Franciszek lat 48 art. teatr.; Janacki Jan  lat 80 
właśc. domu; Batowska Marjanna lat 79 obyw.; Bjaisse Arne- 
lja lat 51; Oikuta Michał lat 45 woźny ban.; Szemtowski Jan 
lat 4 syn kuch.; Wasilewski Bolesław lat 2 syn służ.; Sien­
nicki Jan  rok 1 syn zduna; Szulc zofia lat 2 cór. obyw ; Onu- 
czyński Andrzej rok 1 i pół; Suszyło Ignacy rok 1; Wiśniew­
ski Władysław rok 1 i pół syn kup.; Bełtowski Walenty rok 
1 i pół syn wyrobm.; Garbowska Józefa rok 1 i pół cór. służ.; 
W róbel Józefa rok 1 i pół cór. służ.; Drobniewska Marjanna 
rok 1 i pół cór. kraw.; Marszewski Aleksy lat 3 syn służ.; Ga- 
je r  Apolonja la t 2 cór. rękaw.; Pawłowska Katarzyna la t 5 
cór. wyrobn.; Napruszewska Teodora rok 1 i pół cór. szew.; 
Rzepecki W ładysław mieś. 10 syn służ.; Joachimczyk Franci­
szek mies. 9 syn wyrobn.; Banasiak Marjanna mies. 2 Cór. wyr.; 
Adamczewski Franciszek mies. 1 i pół syn obywatela; dzie­
cię płci męzkiej nieżywo urodzone; Starozakonni: Szwarcen- 
berg Marjan lat 40 handl.; Kopyto Kielman lat 70 woźny doz. 
buźniczn.; Korenberg Abram lat 5; Ratafia Sura-Laja lat 2 i 
pół cór. handl.; Bachner Fajga rok 1 i pół cór. rękaw.; Po- 
pioł Liba rok 1; Erlich Chaja rok 1; Asenberg Zelda la t 2; 
Lipszyc Szmul mies. 10; Zelmanowicz Dawid mies. 9; Grtitz- 
hendler Kopel mies. 5; Kleinermau bezimienna dni 3; dwoje 
dzieci płci żeńsk. nież. tirod'.

K a l e a d a r s .
W piątek, 25 sierpnia. — św. Ludwika kr. — Słońce 

wsch. ogodz. 5 min. 0; zach. o godz. 7 min. 3.
W sobotę, 24 sierpDia. — św. Zefiryna pap. męcz.— 

Słońce wsch. o godz. 5 m. 2; zach. o godz. 7 min. 1.

W i d o w i s k a .
We Czwartek, 12 (24) sierpnia.

DOLINA SZWAJCARSKA. — Koncert B. Biisego.— 
(Zacznie się o godz. 6-ej. — Cena wejścia kop. 20, czyli 
złp. 1 gr. 10).

W  Piątek, 13 (2 5 ) sierpnia.
TEATR ROZMAITOŚCI. — Doktór Robin.-(W zno­

wienie). — Ciekawość. — ZaPigkny. — (Zacznie się o 
godz. 7-ej).

DOLINA SZWAJCARSKA. -  Koncert B Biisego: -  
I. Uwertura z op. Flet zaczarowany p. Mozarta; Morga- 
na-quadrille p. Hertela; Marsz żałobny p. Chopina; Ma­
rzenia nocy, wschód słońca i pochód karawany zody-sym- 
fonji Pustynia p. Dawida. II Uwertura z op. Wolny strze­
lec p. Webera; Arja z op. Ernani (solo na trąbkę) p. 
Verdiego; Tańce gracij, walc p. Biisego; Potpourri z op. 
Faustp. Gounoda. III. Uwertura z op. Niema z Portici 
p. Aubera; Wielka gal opada koncertowa p. Yogta; Pieśń 
ludowa p. Reidhardta; Enavant! marsz.— (Zacznie się o 
godz. 6-ej;—cena wejścia kop. 20, czyli złp. 1 gr. 10).

W dniu 11 (23) siepnia było osób: — W teatrze Roz­
maitości 350.— W Szwajcarskiej Dolinie 552.

Ceny targowe.
dnia 11 (23) sierpnia.

Rodzaj produktów
Korzec od — do

ruble srebrne i kopiejki
Pszenica. Waga 240—245 f. 6 30 6 90
Żyto „ 2 2 4 -2 3 0  f. 4 20 4 35
Jęczmień................................. 2 70 3 —
Owies..................................... 1 80 1 95
Groch polny........................... —I — --  --
Kartofle.................... -. . . . 1 50 1 65
Pud siana od k. 35 do k. 40. Pud słomy 20.

Dowozy: Pszenicy 250; Żyta 70; Jęczmienia 150; 
Owsa 600 kor.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 13% do rs. 3 k. 20 
Garniec „ od rs 1 k. 2 % do rs. 1 kop. 4 '/ ,. 
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 1533.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 12 (24) Sierpnia 1865 r.

S l s a a S y  •
Sądano

E t. Kop.| Es.
Pił-Imperjały Rosyjskie............... — — — , _
Dukaty Holenderskie nowe walne — — — --
Prydrychśdory Pruski®............. -. — — — ---

— —

??*3s2 csry .
Obligi Skarbu sa 100 Es. (apróci kupo.) *-7 40 — __
Listy Zastawne biało III Okresu (oprócs — — — _

kuponu) r.a 15 Ra........................
ditto Ssr.a Ii

......... |13 13 41%
Obligacje Ciąst ca 500 Zł. (opr. kupo.). — — —
Cert. Banka na Obiig. Cząstkowe -- _

iit. A. na 300 Zł. -- _
„ „ lit. 3 . na 230 Zł. bez proc. _ _

,, p/UCPGiOTTC -- _
Dowody Komu. Centr. Likwi. sa 100 Zł. __
iloayjaka pożyeska z r. 1S54 opr. kupon. _

„ z r. 1855.........
Eoayj pożyczka prom. z 1365 (op. kup.) 106 33 106
Metaliki Lutowe............................. _

,, Sierpniowe....................... _
Bilety Banku Państwa Rosyiskicjo . . . . _
Obiiji Współki żeglugi Parowej 

lestwie Boiskiem po Ra. 750 . .
r? Uró-
. . . . __

Akcjo Współki Żegl. Parów, po rs. 100. _ __ __
Akcje Główaego Towarzystwa Roayj-

akiego dróg żelaznych............. . . . . . 123 25 122 75
Akcje Drogi a.elaa. Warss.-Bydgoskiej,

po Rsr. 100 i 500....................... 74
Akcje Drogi Żel. War.-Wiad. za 3ztukę. _
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko-

Petersburgskiej za rs.100. . . . _ _ .
Akcje Drogi ilelaz. War3z.-Terespals..

(oprócz kuponu)..................... 101 75 101 --
W e i S * .

Amsterdam............. 250 Zł. hol. 2 ca , — _
AarUn...................  ].jO Taiar. 2 ra. 1 11 75 t l i 60
Gdańsk...............  * ”• *• t t

k. i. 
2 ra.

*T — — —

- J  f> ,  ............................... ”  W k. t. 111 GO Ul 4 .il&mhw g  ............. SQO B. Mk.
Londyn................... 1 Ft. 8t.
M oskwa.................  109 R«.
Peioraburg............  ,, „

2 m.
3 m. 
i m. 
1 m.

J 71 
7 66

(70
7

99
99

70
64

16%
50

» ............. a  a k. t. — — __
P aryż ..................... 31)0 Prar*. 2 El, 91 35 91 5

a  • ............................ a  a 1 m. — — _ _
Wiedeń . . ............... 153 Zł,W,k. 2 sa. 104 40
Wroclaw . ......... 100 Tai. 2 m - - —
Warta** kuponu inefcteego oa ohhgow ekarhoar. 1 k 60 

» „ «d Listów ZasS&wnyeh kap. 10%
Od rosyjskiej porzyczki * roku 1854 rs. — kap. —

KURSA TELEGRAFICZNE 
t  Berlina d. 11 (23) Sierpnia 1865 roi u.

* SBeriSsaw. żądają płacą

5ta Pożyczka R o sy jsk a ................................ 75 ■
6 ta „ „ . • ......................... • 91%
Obligacje Skarbowe 4 % ............................ 72%
Listy Zastawne 4 % ............. 71%
Bilety Banku R osyjskiego......................... W *
Weksle na W arszaw ę............................... ... 80

„ Petersburg 3 tygodniowy . . . 89 ’/.
» ,, 3 miesięczny . . . 
„ Londyn 3 „

88
—

„ Paryż 2 „ . . . —
„ Hamburg 2 „ . . . —
,. Wiedeń 2 „ . . . 92%

Koleje R osy jsk ie .................................. 81%
Nowa Pożyczka P rem iow a......................... 87%
Zyto na ta r g u ............................................ 43%

„ dostawę późniejszą................... 43%
% V » £ e< 2 u la .

Weksle na L o n d y n ...................................... 109 31
„ H am burg ................................... 80 90
„ Paryż .........................................

Pożyczka Narodowa......................................
43 .30
73 60

5%  M eta lik i.................................................. 68 70
Akcje Banku Kredytowego......................... 176 20

a
Renta 3 % .................................................. 68 10
Akcje Kredytu Ruchomego...................... 783

a Ł o a d y s s u . ,
3%  Papiery (C onsols)................................ *97*
Targ zbożowy................................................
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D.  5055)
MY A L E X A N D E R  II.

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

&  &  & 
wiadomo czynim y ii:

T ry b u n a t H andlow y w W arszaw ie 
w Im ieniu  N a s z e m  

w ydal wyrok następujący:
O becni:

D ziało  się na sesji 
B rzez iń sk i P iezes . T rybunału  H andlow e-
G eneli | B° w W arszaw ie dnia
L en tz  1 t  29 L ipca (10  S ierpn ia )
(p d p .) B rzeziński W . P . 1865 r.
( —  ) A n d ry c k ie w iez  Todp .

M ając sobie przedstaw ionem  przez A ndrzeja  
D em bow skiego w arsz ta t k raw ieck i i m agazyn 
ubiorów  m ęzkich gotow ych w W aiszaw ie obe­
cn ie  pod N. 3C5 prow adzącego, ie  d la  s tagnacji 
handlow ych b ta k u  odbytu , s ta l się n iew ypła­
calnym  swoim wierzycielom , na podstaw ie więc 
a r t .  5 , 13, 18, 19, 20 i  21 K. H . upad łość te ­
goż Dem bow skiego A ndrzeja  w arsz ta t kraw ie­
c k i i m agazyn  ubiorów m ęzkich gotowych w 
W arszaw ie pod N r. 305 u trzym ującego , o g ła ­
sz a , czas o tw arcia się takow ej z dniem  dzi 
sie jszym  określa , opieczętow anie m a ją tk u  D em ­
bow skiego ta k  pod powyższym Num erem  j a k  i 
gdziebądź indziej znajdow ać się m ogącego i oz- 
p o rządza  i do u sku teczn ien ia  tego  P odsędka 
S ądu  P okoju  O kręgu i m iast*  W arszaw y W y ­
d z ia łu  II . delegu je , K uratoram i te j upadłości 
T eodora  Ł ąck iego  A dw okata i Jo sk a-L e jb  O des- 
se r  m ianu je i tychże do w niesienia ostrzeżenia  
n a  nieruchom ości N r. 305 w W arszaw ie poło­
żonej upoważnia, n a  Sędziego K om irarza W. 
L en tz  K onstan tego  Sędziego T rybunału  p rze ­
znacza. Osobę upadłego przez oddanie go pod 
dozór policyjny zabezpieczyć nak azu je . W pis 
n a  rs. 3, ja k o  "w objekcie  niepew nym  u s ta n a ­
w ia i op ła tę  takow ego na m asę w kłada. Mocą 
teg o  w yroku w I-e j In s ta n a ji  pod tem czasową 
eg zek u c ją  wydanego, zam ieszczenie k tó rego  
w gazetach  i zawieszenie na  tab licy  T rybunału , 

K u ra to  om poleca.
(podp.) B rzeziński, W. P.
( —  i A ndrychiew iez, Podp. T ryb. 

Zalecamy i rozkazujem y, etc. 
Zgodność etc.

W arszaw a d. 31 L ipca (12 S ie rp n ia ) 1865 r. 
(podp.) Andrychiewiez Fodp. T r. (13159)

(N . D. 5< 60) M agistra t M iasta Stołecznego 
W arszaw y.

N a zasadzie re sk ry p tu  Komisji Rządowej 
S praw  W ew nętrznych i Duchownych z d .9  (21) 
S ie rp n ia  r. b. N r. 26 ,987)12,4  8 podaje do 
pow szechnej wiadomości, że K om itet U rządza­

j ą c y  w K rólestw ie P o lsk iam , na  p rzedstaw ienie 
rzeczonej K om isji decyzją w d. 17 (29) L ipca 
r . b. N r. 6960 w ydaną, zm ieniając § 5 In s tru ­
kcji z roku  i860  o powinnośfci zaciągow ej, 
w zględem  dowodow urodzeń sta rozakonnych  
postanow ił:

1. Za legalne  m etry k i urodzeń S taro zak o n ­
nych uw ażają się 'e  ty lko , k tó re  były  sporzą­
dzone w term in ie  praw em  określonym .

2. P rz y  oznaczaniu w ieku starozakonnym  
s k ła d a j ą c y m e t r y k i  urodzeń, sporządzone po 
term in ie  praw em  oznaczonym , K om isje Kon- 
sk ry p cy jn e  naznaczają  datę  urodzenia się sp i­
sow ego, n iepóźn ie jszą  od daty  ja k a  się zn a j­
d u je  na przedstaw iającej się powyż m etryce.

3 . Za legalne  dowody urodzeń s ta ro zak o n ­
nych  do u ży tku  spisu w ojskow ego, m ogą być 
p rzyjm ow ane a k ta  znan ia , sporządzone na 
zasadzie  przepisów  w tym  w zględzie w yda­

nych.
W arszaw a d. ! 1 (23) S ie rp n ia  1865 r. 

p. o. P rezyden ta ,
Je n e ra la eg o  Sztabu.

J e n e ra ł-  M ajor, W itkow ski, 
za N aczeln ika  K ancelarji, Sosonko.

(N. D. 5043) Prezes R a d y  Zarządzającej 
Drogi Żelaznej W arszaw sko-Terespolskiej

Na zasadzie art. 10 Najwyżej zatwierdzo­
nej Umowy Nadawczej z dnia 26 Września 
(8 Października) r. z. Akcjonarjusze Towa­
rzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko - Tere- 
spolskiej, mają prawo żądać aby należność 
za kupony płaconemi były, za granicą, lub w 
kraju w monecie brzęczącej.

Wypłata kuponów za granicą nie może być 
na teraz urządzoną, z powodn nierównej li­
czby wniosków na akcje wniesionych i nie­
jednostajnej ztąd wartości kuponów. Z tego 
powodu a nadto ze względu że pomiędzy mo­
netą brzęczącą do której akcjonarjusze mają 
prawo, a walutą w kraju w obiegu zostającą 
zachodzi różnica kursu około 20% wynoszą­
ca, Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi 
Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej uchwałą 
z dnia 20 Lipca r. b. postanowiła:

Źe należność za kupony płatne w dniu 
1 Października r. b. uiszczaną będzie w Ka­
sie Towarzystwa, stosownie do życzenia akcjo- 
narjuszów all o złotem licząc pół imperjał 
za rs. 5 kop. 15 albo papierami kurs w kraju

mającemi z dodatkiem 20% tytułem różnicy 
kursu, to jest w stosunku 6% rocznie.

albo wreszcie wekslem a vista przez dom 
handlowy Leopolda Kronenberg na zlecenie 
akcjonarjusza na Paryż, Londyn, Berlin lub 
Amsterdam wystawionemi, licząc 100 rs. za 
400 franków, 16 fuutów sterlingów, 107 tala­
rów pruskich lub 183 guldenów Holender­
skich

Celem odbioru należności za kupony je ­
dnym z trzech powyższych sposobów, akcio- 
narjusze zgłaszać się zechcą, do bióra tym­
czasowego towarzystwa w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 542 istniejącego począ­
wszy od dnia 1 Października r. b.

Zgłaszający się złożą posiadane przez sie­
bie dowody tymczasowe, od których kupony 
właściwe w Kasie odciętemi zostaną. Po od­
cięciu kuponów dowody tymczasowe natych­
miast zwracanemi będą, wraz z kwitem na 
odcięte i zatrzymane kupony. Za tym kwitem 
należność za kupony w ciągu dni trzech wy­
płaconą zostanie.

Warszawa d. 7 (19) Sierpnia 1865 r.
L. Kronenberg.

(N. D. 5005) .Vrpan.lenie Buenna/o 
Havu.it,nuua lig. tmycnn?o ybjĄ tt.

O óntm .inercH  y ^ a  u iiim m ic if  c i . mUctu 
jK H ieai.criia ń  h p i l h v e c t u o  1/413 11 m u *  naxo- 
4 amnMCH, ii'.MTe/in.M'L riy /irycK a ro  .V 1:3 4 a: 
M 'Biiiannny m. CepoięKa A n.jpeio B oiupm K o- 
My, 64-xt, ar.T i, o n ,  po4 y n npoaiH uauuieniy 
T m h h m  3erpiK e bt, 4 . K apo ,un ia  ci.m y ero  
MaTeyuiy Bońm m KoM y, o k o , 10 4 0 -a a  j m  
o n ,  p o 4 y. 4T0 co r^a c n o  Bi.icow ałnuaro Yua- 
3 a o n ,  25  A npuaii (6  Man) 1850 r. u  n o c ra -
n o i i , le n iu  C o is T .ra  N t i p a m e n i a  I J a p c T B a  I lo n i , -  
c K a r o  o n ,  16 (28) O K i n ó p n  1856 r .  o u n  m ,i-
3M iiaiO T cn HUiiTLCii m ,  0.1 n ;n a i i  111 e e  i io n u -  
H e iic K o e  y n p a m e i i i e ,  o n  Hume i i n c a u i i a r o  
> in c ,ia  m ,  m e c T U  M liC H nif.iH  cpoK T>, e c . iu  iia -  
x o 4 H T c n  n i ,  E n p o i iU  11 l i n  ro 4 ii> iH H łi ,  e c a n  
r ip e Ó L ii ia io n ,  i n ,  4 p y in x i>  • l a c r i i x i ,  c i i t n .

l l p n  s r o s n ,  iip e 4 y n T ,4 0 M ,im o T C H , u r o  e c ,u i  
n e  HBHTcii B i  i i a a i ia 'ie i in i i i i i  c p o K i , ,  t o  c i ,  
m i mm -S y v te n , i i o c r y n n e t i o  11a o c i io B a n in  340 
H 341 c r a T h e d  Y / io w e n i  1 o  n a K a a a i i i n x i ,  5 
( 17) A i ! r y c r a  1865 1 0 4 a  r .  l l y . i r y c K i , .

Boenm.ifi y *34111,116 H a 'i a ,u , i iH K i> ,  
l I o 4 n oaK O B in iK i> ,

OB W DB9ZCZKNLA BPADK OW E

(N. D. 5049) Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. W  dniu 28 Marca 1865 r. Serafiny z Gu- 

mińskich Boreckiej właścicielki nieruchomo­
ści Warszawskiej pod Nr. 1713.

2. W dniu 20 Kwietnia 1865 r. Marji vel 
Marjanny Stefani właścicielki nieruchomości 
Warszawskich Nr. 51 i 537 położonych.

3. W dniu 17 Lutego 1865 r. Wawrzyńca 
Roguskiego współwłaściciela nieruchomości 
Warszawskich N. 1191 lit. A i 1191 lit. B.

4. W dniu 1 Listopada 1864 r. Jakóba Le­
wina Schonwitz wierzyciela.

a) sumy złp. 20000, czyli rs. 3000 pod nu­
merem 17.

b) Ostrzeżenia dla sumyrs. 4972 kop. 5 z 
procentem i kosztami pod Nr. 21.

c) ostrzeżenie dla sumy rs. 2460 z procen­
tem i kosztami pod N. 22. działu IV wykazu 
hypotecznego dóbr ziemskich Kamień z O- 
kręgu Gostyńskiego intabulowanych ad a) i b) 
na współwłasności Synezyusza, Damazego, 
Adama-Józefa- Ignacego pięciu imion Rzęt- 
kowskiego a ad c) na całości dóbr.

d) sumy rs. 2823 kop. 79 mieszczącej się 
w kapitale rs. 146700 pod Nr. 13.

e) sumy rs. 19500 subintabulowanej na tym­
że kapitale rs. 146700 pod Nr. 13.

f) sumy rs. 7976 kop. 25, hypotekowanej 
pod Nr, 39 oraz subintabulowanej na kapita­
łach rs. 146700 pod Nr. 13 i rs. 99600 pod 
Nr. 12.

g) sumy rs. 6000 hypotekowanej pod N. 
45, oraz subintabulowanej na kapitałach rs. 
146700 pod Nr. 13 i rs. 99600 pod Nr. 12.

h) sumy złp. 13700 czyli rs. 2055 pocho­
dzącej z większej sumy złp. 27400 pod Nr. 
27

i) sumy rs. 7500 pod Nr. 33 działu IV wy­
kazu hypotecznego dóbr ziemskich Duninowo 
z Okręgu Kowalskiego intabulowanych.

k) sumy rs. 4950 pod N. czyli z aktu Nr. 
79 i 97.

1) sumy rs. 4500 pod Nr. czyli z aktu Nr. 97 
działu IV wykazu hypotecznego dóbr Czerni­
no z Okręgu Gostyńskiego intabulowanych.

ł) ostrzeżenia dla sumy rs. 325 kop. 20 z 
procentem i kosztami ubezpieczonej w zlew­
kach działu III pod Nr. 9 i 19 na prawach 
dzierżawy Karola Haupt, na tychże dobrach 
Czermno w Okręgu Gostyńskim położonych.

5. W dniu 30 Marca 1865 r. Jerzego Jakó­
ba Harff współwierzyciela.

a) sumy rs. 1500 w dziale IV pod Nr. 2 nie­
ruchomości Warszawskiej N. 2313 lit. c zapi­
sanej. /

b) sumy rs. 1500 w dziale IV pod Nr. 23

nieruchomości Warszawskiej Nr. 946 zapi­
sanej.

c) sumy rs. 900 subintabulowanej na pra­
wie wieczystej dzierżawy Folwarku Świerk 
w dziale I I I .  pod Nr. 4 wykazu hypotecznego 
d ó b r  Wawrzeńców czyli Glinianki z Okręgu 
Siennickiego zapisanem.

d) sumy rs. 900 w dziale IV  pod Nr. 7 wy­
kazu hypotecznego nieruchomości Warsza­
wskiej Nr. 2988 lit. c zapisanej.

Toczy się postępowanie spadkowe do u- 
kończenia którego oznacza się termin na 
dzień 23 Listopada (5 Grudnia) 1865 r. w 
Kancelarji hypotecznej.

Stanisław Jasiński. (7136)

(iV. D . 5 0 5 1 ) P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Guberni W arszaw skiej w  K aliszu .

Po śm ierci:
1. P aw ia  L ip ran d i je n e ra ła  p iechoty, wojsk 

C eB arsko-R uskicli, w łaściciela m ajo ra tu  R  -  
dziechowice, w O k ręg u  Radojnskow skim  p e- 
lożonego.

2. B e n e d y k ta  N iepokojczyckiego, w ierzy­
c ie la  sumy rs. 3 ,00o na  dobrach Orzechów 
z O kręgu  R adom skom skiego pod N r. 8 , zaś 11a 
dobrach P rzyborow ie pod N. 4 ubezpieczonej, 
i na  k a p ita le  na  dobrach  Przyborow ie pod N . 3 
działu  IV  lokow anym  subintabulow anej.

3. J a n a  lir. T arnow skiego , w ierzyciela su­
m y zip. 4 ,( 00 na  dobrach Zbiczowie z O kręgu  
S ieradzk iego , pod N. 13 działu  IV  hypoteko- 
w anej.

4. G abryeli z h r . M ałachow skich h r . T a r­
now skiej, w ierzycielk i sum:

a) zip. 4 5 ,0 0 0  pod N. 4.
b) dukatów  2 ,000 pod N. 5.
c) dukatów  1 ,000 sposobem  ostrzeżen ia  pod 

N r. 7.
d) z ip . 20 ,000  pod Nr. 10.
e) z ip . 9 1 ,000  sposobem  ostrzeżen ia  pod 

N r. 23.
f)  zł. 8 ,0 0 0  pod N. l l  i 14.
g ) reszty' sam y szacunkow ej rę. 97,652, pod 

Nr. 27 D ziału  IV n a  tychże dobrach Złoczów 
hypotekow anej.

5 . Ksawerego Potw orow skiego, w ierzyciela 
sumy >s 22,800 na  dobrach D ąbroszyn z O kr. 
K onińskiego, pod N. 17 działu  IV  h v p o t k o ­
wanej.

6. S tan isław a  G liszczyńskiego, w spółw ierzy­
ciela  sum y złp. 17,058 gr. 6, ty tułom  hypotek i 
praw nej, na  dobrach  B rzezno z O k ręg u  K o n iń ­
skiego , a m ianowicie na  kap-.tale rs. 2,COO 
w d z i a ł o  IV pod 9a  d la  m asy n kazującej Jó  
zefa K retkow sk iego  lokow anym  zapisanej.

7. Ignacego  K rajew sk iego , w ierzyciela su ­
m y r j .  444 kop. 44 na dobrach Brzezno,
z O kr. K onińskiego, pod N  9/, hypotekow anej.

O tw orzyły się spadk i, do reg u lac ji których 
w yznaczam  term in  ostateczny, na  dzień 21 Lu­
tego (5 M arca) 1 8 6 # r . w tu te jsze j K ance la rji 
Z iem iańsk iej, pod p rek luzju .

K alisz  d. 9 (21) S ie rp n ia  1865 r.
R adca Dworu, .1. Z icm ięcki.

(N . D . 5050) Rejent K ancelary i Ziemiańskiej 
Gubernji Radom skiej 10 Radomiu.

Po n astąp ionej śm ierci: 1. P io tra  i K onstan­
c ji z P asków  m ałżonków  Blochowiczów, w ła­
ścicieli n ieruchom ości w Radom iu pod N r. hyp. 
63 położonej; 2 R ozalji z F rydrychiew iczów  
Jeżow skiej, w ierzycielki sum y rs. 1.5C0 w wy­
k az ie  hypotecznym  dóbr K obyln ika  z O k ręg u  
R adom skiego, w działo IV pod N. 12: 3. M a­
k sy m ilian a  Koziorowskiego, w ierzyciela sumy 
rs . 450  w az ia le  IV  pod N. 10 w ykazu h y p o te ­
cznego n ieruchom ości R adom ik  N. hyp. 17 
ubezpieczonej; 4. P io tra  B łachow icza w ierzy­
ciela  ostrzeżonej sumy rs. 150 z procentam i i 
kosztam i, w w ykazie hypotecznym  n ie ru ch o ­
mości R adom ia N. hyp . 50  oznaczonej, w dzia­
le IV  pod Nr. 12 w pisanej; 5. Teodozji z K u­
szew skich O lszew skiej w ierzycielk i sum y rs. 
12,373 kop. 52 w dziale  IV  w ykazu h y p o te -  
czneg* dóbr W rzeszczowa z O kręgu  R ad o m ­
skiego pod N . 2 ubezpieczonej pochodzącej, 
m ającej tak że  ubezpieczone w dziale I I I  w yka­
zu tychże dóbr praw o różnych dostarezeń w 
n a tu rze , o tw arte  zostały  postępow ania sp a d k o ­
we, do uregu low ania k tó ry ch  to spadków , te r ­
m in p rek lu zy jn y  na  dzień 15 (27) L u tego  1866 
r . wyznaczony został. W tym  więc te rm in ie  
s trony  in teresow ane w K an ce la rji podpisanego 
R e je n ta  staw ić się zechcą.

R adom  d. 10 (22) W rześn ia  1865 r.
Tomasz H assm an.

Ł I C V T A C J E 
i  SPR Z E D A Ż E  PU BLICZ NE .

(N. D. 5041) K om isja R z ą  lowa Spraw  
Wewnętrznych i D uchow nych .

Podaje niniejszem do powszechnej wiado­
mości, że z powodu niedoszłej do skutku na­
znaczonej na dzień 2 (14) Sierpnia r. b. licy­
tacji, na sprzedaż dawnych akt i papierów 
biurowych w ilości 900 pudów, na składzie w 
pałacu Prymasowskim znajdujących się, od­
będzie się takowa po jedno-krotnem ogłosze­
niu w skróconym terminie, a mianowicie dnia

23 Sierpnia (4 Września) o godzinie 12 w po­
łudnie przez opieczętowane deklaracje, po­
czynając od zniżonej ceny rubel srebrny je ­
den kop. pięćdziesiąt za pud brutto.

Kto z deklarantów postąpi najwyższą cenę 
ten stanie się właścicielem rzeczonych papie­
rów które wydane mu będą po przeważeniu 
na urzędowej wadze miejskiej i po uiszczeniu 
należności, jaka według jego ofterty do zapła­
cenia przypadnie.

Do każdej deklaracji załączozy być winien 
kwit Banku Polskiego poświadczający złoże­
nie przez deklaranta kwoty rs. 135 jako va- 
djum do powyż szej licytacji i rs. 6 na koszta 
ogłoszenia.

Deklaracje nie podług zamieszczonego po­
niżej wzoru napisane i bez dołączenia ko­
sztów vadjaln ych, uznanemi będą za niewa­
żne i odrzucone zostaną.

Warunki licytacyjne jako też akta i papie­
ry na sprzedaż przeznaczone, można przej­
rzeć każdodzieunie od godziny 10 z rana do 
2 po południu wyjąwszy dni świąteczne i nie­
dzielne w Pałacu Prymasowskim, wchodząc 
do korpusu z bramy na drugi dziedziniec wio­
dący na dole.

Warszawa d. 10 (22) Sierpnia 1865 r.
Dyrektor Wydziału,

Rzeczywisty Radca Stanu, Gusowski.
Naczelnik Sekcji Wolski.
Wzór dd deklaracji.

W zastosowaniu się do obwieszczenia z da­
ty 10 (22) Sierpnia r. b. przez Komisją Rzą­
dową Spraw Wewnętrznych i Duchownych 
w Dzienniku Warszawskim i w gazecie poli­
cyjnej podanego, składam niniejszą deklara­
cją na kupno dawnych akt i papierów biuro­
wych na składzie w Pałacu Prymasowskim 
będących, obowiązując się zapłacić za każdy 
pud brutto po rs. (tu wypisać cenę literami) 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom i zobo­
wiązaniom objętym warunkami łicytacyjnemi 
które dokłai nie mi są wiadome.

Kwitną złożone w Banku Pohkim vadjum 
w ilości rs. 135 oraz rs. # na koszta ogłosze­
nia dołączam, które wrazie nieutrzymania się 
przy kupnie sam odbiorę

Stałe zamieszkanie inoje jest w mieście 
lub wsi N w domu pod liczbą (data i 
podpis własnoręczny wyraźnie napisany.

Deklaracja winna być napisaną na stemplu 
ceny kop 75

Adres na deklaracji taki:
„Do Komisji Rządowej Spraw Wewnętrz­

n y ch  i Duchownych. Deklaracja na kupno 
„akt i papierów biurowych na składzie w 
„Pałacu Prymasowskim będących” .

(.V. D . 4937) B a n k  P o  * k  1.
Podaje do wiadomości, iż w dniu 16 (28) b. 

m. i r. o godzinie 12 w południe, w sali posie­
dzeń Banku PoLkiego, odbywać się będzie li­
cytacja in minus, przez deklaracje opieczęto­
wane, na wykonanie robót blacharskich no­
wych i restauracyjnych przy budowlach Ban­
kowych w Warszawie.

Mający chęć konkurowania o takowe robo­
ty, winien w przeddzień licytacji, złożyć na 
ręce JW. Prezesa Banku, świadectwa władzy 
właściwej, przekonywające że mu służy pra­
wo trudnienia się profesją blacharską.

Po rozpatrzeniu przez Bank takowych 
świadectw, w dniu następnym t. j. 16 (28; na­
stąpi przyjęcie deklaracji tych tylko osób 
które uznane zostaną wykwalifikowanemu

Do deklaracji dołączony być winien kwit 
kasy Banku na złożone vadjum w kwocie rs. 
250.

Bliższe warunki oraz wzór do deklaracji 
przejrzane być mogą każdodziennie w Sekre- 
tarjacie Banku

Warszawa d 5 (17) Sierpnia 1865 r 
Vice-Prezes,

Rzeczywisty, Radca Stanu Szemioth 
Naczelnik Kancelarji, J. Makulee.

(.V. D . 4173) llzą d  Gubenjalny 
P łocki.

Podaje do wiadomości że w dniu 1 (13) 
Września r. b. w Sali posiedzeń Rządu Gu- 
bernjalnego, od godziny 12 z rana odbywać 
się będzie głośna publiczna licytacja, na wy­
dzierżawienie dochodów propinacyjnych we 
wsiach Głowniaku, Gołkowo, Gołkowko, Ja­
nowo, Jankowo, Łukaszów, Puszcza, Róża 
Szczutowo, Trzebiegoszcz, Starorypin i Ry- 
pałki wraz z osadami i ogrodami karczemne- 
mi, w obrębie Ekonomiji Trąbin położonych 
na risico dotychczasowego dzierżawcy, od 
sumy rs. 940 dotąd przez niego opłacanej, 
na czas od dnia odbycia licytacji do końca 
Maja 1869 r.

Wzywa przeto chęć licytowania mających 
aby zaopatrzeni w świadectwo kwalifikacyjne 
postanowieniem Księcia Namiestnika Króle­
wskiego z dnia 24 Stycznia 1818 r. przepisa­
ne przez właściwago Naczelnika Powiatu 
wydane, tudzież kwit z opłaconego w Kasie 
Gubernjalnej vadjum rs. 235 wyrównywaj ące- 
go lj4 części sumy do licytacji wyznaczonej, 
w miejscu i terminie wyżej wskazanym stawi - 
li;się.

O szczegółowych warunkach licytacji, pre
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tendenci poinformować się mogą każdego 
czasu w biurze Rządu Gubernialnego, miano- 
Wlc'6 w Sekcji dóbr i lasów Rządowych. 

Płock d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 1865 r.
P-o- Naczelnika Gubernji Medlin. 

Naczelnik Kancelarji Słupecki.

5019) Z rozkazu Głównodowodzą- 
i? °Jskami Okręgu Wojennego W arsza­

wskiego, sprzedane zostaną z licytacji publi­
cznej pociągi, należące do Głównej kwatery 
7 J armji 1-ej oraz uprząż i inne efekta po- 

i 't'^jiWG J a^° t0: kotły, worki, kosy, rydle

Sprzedaż ta  zacznie się w dniu 13(25) Sier­
pnia r. b. i odbywać się będzie i w następne 
(lnie, wyjąwszy świąteczne i galowe, na pod­
wórzu Koszar Wołyńskich w W arszawie od 
godziny 10 z rana do 3 po południu, za pie­
niądze natychmiast płacić się mające.

Pułkownik Ereczniew.

_( ^  O- 4722) Dyrekcja Szczegółowa  
■towarzystwa Kredytowego Ziemskiegoj  :,J  

Gubernji l i  arszaw skiej w K aliszu .
- ’a ?asadzie Postanowienia  Rady  Adm ini­

stracyjnej  Królestwa Po lsk iego  z d. 28 Czer­
wca (10 Lipca) 1860 r. i upoważnienia przez 

Kc.i4 Główną pod dniem 16 (28) Czerwca 
i 65 r. za Kr. 8543 udzielonego', uwiadamia 
wszystkich interesowanych, iż dobra ziemskie: 
a) Kleczew, składające się z miasta  Kleczewa 
wsi i folwarku Stawoszewek, z wsi i fo lwarku 

egic-lnia i wsi zarobnej  Dunajec; b) Stawo- 
szew, sk ładające  się z wsi i folwarku Stawo- 

f. n ° wo erygowanego folwarku Stogi , 
z (O onjr Stawoszewo, Genowefa, W ład y s ła ­
wów i osady Obrona: c) Rostoki,  sk ładające 
S1ę z wsi i folwarku i wsz ystkiemi p rzy leg ło - 
sciami położone w O kręgu  Py zd rsk im  i K o ­
nińskim, Po wiecie Konińskim, Gube nji  W ar ­
szawskiej,  j a k o  za legające w ratach Tow arzy­
stwu Kredytowemu Ziemskiemu nalewnych w 
sumie rs. 9,488 kop. 42, po spelzlcj dla  braku 
licytantów pierwszej przymusowej  przedaży, 
wystawione zostały  na  d rugą  czyli osta teczną 
przymusową przedaż przez licytacją publiczną 
od zniżonego szacunku.

P rzedaż  odbywać się będzie w obec d e lego ­
wanego l ladcy Dyrekcji  Szczegółowej w dniu 
18 (30) Września  1865 r. poczynając od go ­
dziny  10 z rana  w Kancelarji  E dwarda  Milew­
skiego R e jen ta  Kancelarj i  Ziemiańskiej G u ­
bernji  Warszawskiej w mieście K a l i sću przy 
ulicy Józefiny w gmachu sądowym przed tymże 
R ejentem  lub innym, k tó ryby  go zastępował.

Vadjum do licytacji  oznaczone j e s t  w sumie 
rs.  16,590, w gotowiźnie lub listach zastawnych 
z wlaściweini kuponami.

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  si<* od  sum y  ts. 6 3 ,0 ) 3  
k o p ;  8 3  / , .

W arunki  do licytacji  są do p rze jrzen ia  w 
K siędze wieczystej i w biurze D yrekc j i  Szcze­
gółowej. _ J

Ostrzeienie Jeżeli  n ik t  nie zgłosi się z che- 
cią kupna, dobra będą przysądzone n a  wla-  
sność Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 

Kalisz dnia  19(81) Lipca 1865 r.
P rezes,  Chełmski.

Pisarz , R, Bierzyński .

(N. D. 4671) Dyrekcja Ubezpieczeń. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dmu 24 Sierpnia (5 W rześnia r. b. o godzinie
czeńnam J a-p0?led,-0niu DWek(‘.ii Ubezpie- 
onieezet ® 1L> Si ?, ,hcytacj a in m*nus, przez 
wa a m i ane deklaracje na dostawę drze-
narb nńł*Weg°i S0SP0"  eS° i twardego w szcza- 
Lvrokrii TTif łokciowych, na potrzebę biura 
t>o  s n b i l  . j  ezPieczen na lat trzv, następnie 
d u il n  d  ' ^ 0 P ^ y n a ją c  ° d ' d. 20 Gru-
miesiaca l C  l '  do tcgoż dnift ’ u vA  .  i .i?, sązm kubicznych 3 łokcio- 

, *  takiej ilości w jakiej okaże się po- 
w,a' CeBa, s4żnia z dostawą i ułożeniem 

eIscu dostarczać się mającego drzewa 
sosnowego ustanawia się na rs. 3 kop. 48 ‘/4 
nn- g° na rs-10 i od tej licytacja in mi- 
ora r<?zPoczStą zostanie, gatunek zaś drzewa 
wan 'inuft z.astrzeżenia zamieszczone są w 
Bioo t - 0*1 licytacyjnych, które przejrzane być 
nip “ C o d z ien n ie  w biurze Dyrekcji Ubez- 
5 juSz®u u Naczelnika Kancelarji w godzinach

uie^aJ? C/  ®h| ć, Podjęcia się tej dostawy, wi­
ce v  yc. deklaracją opieczętowaną na rę- 
z  Naczelnika Kancelarji, przed godziną U  
str.a,na w dniu do licytacji wskazanym, czy- 
na « • P°Prawek> skrobać oraz przekreślali
s paPlerze stemplowym ceny kop. 15, napi- 
eent 1 7 • niei wJTaźnie literami wyrazić pro- 

ot jak i od ceny oznaczonej odstępują.
U 0 deklaracji dołączony być winien kwit 
din ównej Ubezpieczeń na złożone va- 

w szacunku rs. 150. wyraźnie rs. sto
Pięćdziesiąt.
tan Ckl.aracJe skl'obane lub poprawiane napi- 
obe^ Ule Podług niżej zamieszczonego wzoru, 

l mu.iące jakiekolwiek warunki lub zastrze- 
żon *1 tU(łzież po oznaczonym terminie zło- 
Taj?  mb niepoparte kwitem kasy na złożone 

. Jura za nieważne uważane bedą i przyjęte- 
uie zostaną.

y .  W zór do Deklaracji. 
czpv; skutek ogłoszenia Dyrekcji Ubezpie- 
daie ?  ma 9 1211 LiPPa N. 26556jll91, po­

ję niniejszą deklaracją, iż obowiązuję się

dopełń ać dostawę dla biura Dyrekcji Ubez­
pieczeń w ciągu lat trzech następnie po so­
bie idących poczynając od d. 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1865)6j  r. do tegoż dnia i miesiąca 
1868j9 roku drzewa opałowego sosnowego i 
twardego w szczapach półtora łokciowych w 
sążniach kubicznych trzy łokciowych na po­
dwórzach gmachów Dyrekcji Ubezpieczeń 
pod N. 2406 i 2324, szczelnie i dokładnie u ło­
żonych w gatunkach podług zastrzeżeń wa­
runkami licytacyjnemi wskazanych za odstą­
pieniem od ceny za jeden sążeń drzewa so­
snowego na rs. 8 kop. 48 i Ij4 drzewa twarde­
go na rs. 10 oznaczonych procentu, (tu wypi­
sać wyraźnie liczbą a następnie literami pro­
cent, jaki dostawca odstąpić obowiązuję się:) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
które mi są dokładnie znane i te w zupełno­
ści przyjmuję.

Mieszkam w N. pod Nr. N.
W arszawa d. 9 (21) Lipca 1865 *.

Prezes, Wierniewicz.
Naczelnik Kancelarji, Słomiński.

(AT. D . 5 0 1 1 ) M agistra t M iasta  
Częstochowy.

Zawiadamia interesowane osoby, że w dniu 
16 (28) Września b r. o godzinie 2-ej Z połu­
dnia w biórze tutejszego Magistratu, odbywać 
się będzie głośna licytacja na trzyletnie po­
czynając od d. 20 Grudnia ( i Stycznia) 1865/e 
r. wydzierżawienie dochodu brukowego, ta r­
gowego, mostowego i jarmacznego, w mieście 
Częstochowie.

Licytacja rozpocznie się od dotychczaso­
wej sumy rs. 2,391 kop 5 inp lus, każdy za­
tem mający chęć licytowania zaopatrzywszy 
w vadjum w kwocie rs. 239 w oznaczonym wy­
żej miejscu i terminie stawić się zechce.

W arunki licytacyjne znajdują się w biórze 
M agistratu, i każdego czasu przejrzane być 
mogą.

Częstochowa d. 2 (14) Sierpnia 1865 r.
Prezydent, Eącki.

(N. D. 4)73) llea.iyncican Tj .uomhh.
O ó r.ars .in eT i. t u i  2  (14) Ceu raópn c e r o  ro -  

.1'* c l  12 -u uacoliT , y r p a  n  n a  (M ll.tyM inęli 
A e iin , o.VAVT'T. npo4an ;iT F ,c;l b t ,  o i io u  c i ,  n y -  
C /iii4U aro  T o p ra  KoiOM iCKoitaiiin.ie T o n ap b i, a 
u,M enuo u 3411,1  i u: in e p c T n iib ie , n o  ly m e p c rn -  
i i i . l e ,  A i ,n f i i i r , i **, 6 y .M a ;r .n w e  u  4 p y r i e  m j , m -  
m u . i e  r o u a p w ,  a  r a K i l i e  ’lafi s e p  h m  li l ic e ro  
n o  o iym iK E  na 1,858 p. 95 k . c ep .
4 e p .  U en.tyitcK a 30  I lo.in (11 A nrycra) 1805 r.

yupaii/iaiomiii, Ati4 psein,.

(N. D. 4767) R a d a  Szczegółowa OpieKuiicza 
W arszawskiego Instytutu S-go K azim ierza

Podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
23 Sierpnia (4 W rześnia) r. b. o godzinie 5 
po południu w Kancelarji Instytutu, przed 
Radą Szczegółową w domu pod Nr. 2858 
przy ulicy Tamka w Warszawie, odbywać się 
będzie licytacja przez deklaracje opieczęto­
wane, na dostawę do tegoż Instytutu w ciągu 
roku jednego licząc od daty zawarcia kon­
traktu, drzewa opałowego sosnowego stoso­
wnie do zapotrzebowania mniej więcej sążni 
kubicznych sto. Cena za taki sążeń do licy­
tacji in minus, ustanowiona je s t na rs. dzie­
więć, vadjum zaś oznaczone rs. sto, na złoże­
nie" którego dowód przy składanej deklaracji 
dołączony być winien. Deklaracje przyjmowa­
ne będą w Kancelarji Instytutu codziennie 
(wyjąwszy świąt od godziny 9 z rana do 5 po 
połudiiiu aż do dnia nastąpić mającej licyta­
cji, takowe mają być pisana wyraźnie bez 
przekreśleń i skrobania według domieszczo- 
nego poniżej wzoru, a co do ilości miary i ce­
ny wypisane słowami nie liczbami, mogą zaś 
być składane osobiście lub przesyłane przez 
pocztę franco, tak pierwsze jednak jak  i dru­
gie dojść powinny do Rady Szczegółowej 0 - 
piekuńczej Warszawskiego Instytutu Sgo 
Kazimierza na godzinę przed" terminem licy­
tacji przez ogłoszenie niniejsze na początku 
oznaczonym.

W aiunki licytacyjne są do przejrzenia w 
Kancelarji Instytutu.

Wolno jest zgłaszającym się brać kopje 
tyen warunków, nieobecni w miejscu a chcą­
cy się ubiegać na licytacji, mogą żądać prze­
słania sobie ich kopji co na koszt ich usku- 
tecznionem być może

W arszawa d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1865 r.
Opiekun Prezydujący, 

w z. Członek Rady, Czosnowski.
W zór do deklaracji

W skutek ogłoszenia w pismach publi­
cznych z dnia 28 Lipca (9 Sierpnia) r. b . 
przez Radę Szczegółową Opiekuńczą W ar­
szawskiego Instytutu S-go Kazimierza uczy­
nionego, podaję niniejszą deklaracją, iż oboj 
wiązuje się dostawić do tego Instytutu drze 
wa opałowego sosnowego, z kloców niespła. 
wianych wodą, sążni kubicznych mniej więce 
sto, w cenie licząc za sążeń kubiczny po rs  

kop wyraźnie rubli sr. kop., pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych objętym.

Zaświadczenie Kasy N na złożone w niej 
vadjum rs. sto wynoszące dołączam, które w 
razie nieutrzymania się na licytacji sam od­
biorę lub o odesłanie takowego przez po­
cztę do N na, mój koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jes t (wypisać miej­
sce zamieszkania).

Pisałem w N dnia mca roku.
(podpisać imię i nazwisko)

(N. D- 5054) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stosownie do art. 632 K. P. S. wiadomo 
czyni,  iż na żądanie Kornelji Nowakowskiej, 
p a n n y  pełnoletniej w Warszawie pod Nr. 898 
zamieszkałej,  a zamioszkanio praw ne do tego 
interesu i całego postępowania subha s tacy jne -  
go u Józefa Kleczkowskiego Adwokata przy 
Sądzie  Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
W arszaw ie  pod Nr. 590 z .mieszkalego obrane 
m ającego, w poszukiwaniu sumy rs. 4,050, 
procentów i kosztów od Władysław* Kocha­
nowskiego obywatela i właściciela nieruchomo- 
ś ii w Warszawie pod Nr. 1216 B. położonej 
tamże z a m :eszkalego, protokółem W alentego 
Suprynicw ieza  Komornika przy Sądzie A pela­
cyjnym Królestwa Polskiego w dniu 2 7 Kwie­
tnia (9 Maja) 18S4 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą  i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Pańikiej a  narożnie  i 
przy ulicy Marjańskiej pod Nr. 12(6 b ,  w 
gminie Magistratu  miasta Warszawy, w c y rku ­
le Po licyjnym  8 w jttrisdykcjr Sądu P okoju  
O kręgu  i miasta Warszawy Wydziału I I I  na 
g runcie  dziedzicznym położona, prawem w ła ­
sności  do W ładys ław a  Kochanowskiego n a le ­
żąca  i w tegoż posiadaniu d łużn ika  W ła d y s ła ­
wa Kochanowskiego zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążona.

N a  gruori  - nieruchomości tej  są następujące 
zabudowania:

1. Kamienica inasiY murowana o piętrze, 
blachą żelazną kryta, sześć kominów m urow a­
nych mająca.

2. K loaka  i komórki z drzewa blachą kryte .
3. Studnia drzewem cembrowana z pompą 

ko rb ą  drewnianą.
4. Podwórze kamieniem polnym brukowane.
W  n i e r u c h o m o ś c i  t e j  j e s t  o ś r a n a s t u  l o k a t o ­

rów, Z i m i o n  i n a z w i s k  o r a z  c - n ę  n a j m u  u i s z ­
c z a j ą c y c h  w a k c i e  z a j ę c i a  w y m i e n i o n y c h .

Obszerniejsze opisin i*  powyż zajętej n ie ru ­
chomości znajduje się w akcie zajęcia u sprze­
dażą dyrygującego Józefa  K  eczkowskiego, A- 
dwoknta  przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego pod Nr. 590 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarj i  
Trybunału  tutejszego w Wydziale I  złożone 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J W .  Kaliks tow i Witkowskiemu G en era ­

łowi Sztabu P rezyden tow i miasta Stołecznego 
Warszawy w  Warszawie pod Nr. 387 u rzędu­
jącemu, na  ręce Aleksandra Nagler  urzędniku 
tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi S ą ­
du Pokoju  Okręgu  i miastu W ar zawy W y ­
działu III -go  w Warszawie pod Nr. 1337 u rzę ­
dującemu, na ręce własne.

Obudwom dn a 7 (19) Maja 1864 r.
Wniesiono do księei  wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Warszawie dn ia  13 (25) 
Maja 1864 r. a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztować w Kancelarji  T ry b u n a łu  tutejsze­
go n a  ten cel utrzymywanej  wpisane zostały.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się na aadjencji 
publicznej Trybunału  Cywilnego Gubernj i  War­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I  w m ie j ­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana ,  dn ia  9 
(21) L ipca  1864 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kleczkow­
ski A dw okat  przy Sądzie Apelacyjnym K ró le ­
stwa Polskiego, którego zamieszkanie jes t  wy­
żej wskazane.

W arszaw a d. 25 M aja  (7 Czsrwca)  186 4 r.
Radca Dworu,  ZgórskL

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału  Cywilnego. Gubernji  Warszawskiej w 
W arszawie  dn ia  27 Maja (8 Czerwca)  1864 r.

Radca Dworu.  Zgórski .
Po odbyciu pierwszej publikacji  warunków 

licytacyjnych w dniu 9 (2 1 )  Lipca 1864 roku  i 
drugiej publikacji  w dniu 23 L ipca  (4 S ie rp n ia  
t. r. Kornelia  Nowakowska terminu trzeciej  
publikacji  warunków w  dniu 6 (18) S ie rpn ia  
1864 r. nie odbyła  i dalszego popierania  sub- 
hastacji  zaniechała . Adolf SchuCh obywatel w 
Warszawie pod Nr. 46 zamieszkały, zamiesz­
kanie p raw ne do tego interesu subhastacyjue-  
go u T eodora  Łąckiego A dw okata  przy  Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W a rsz a ­
wie pod Nr. 1775 przy ulicy S-to  Je rsk ie j  za ­
mieszkałego, obrane  mającego, od którego ten­
że Łącki A d w o k a t  subhastac ją  dalej popierać 
będzie v jako  wierzyciel  hypoteczny sumy rs. 
9,000 z procentem 5 j l0 0  od d. 12 (24) Czerw­
ca 1861 r. licząc, w yda ł  nakaz  subhastaćyjny,  
a  nas tępnie w u. 7 (19) L :s topada  1864 r. d o ­
pe łn i ł  zajęcie nieruchomości Nr. 12 |6b .  w 
Warszawie położonam przez Komornika przy  
Sądzie A pelacy jnym  Antoniego Onufrego Szad­
kowskiego i W yrokiem Trybunału  Cywilnego 
tutejszego daty  27 Lis topada (9 Grudnia)  1864 
r. zapadłym subrogo.vany zosta ł  do dalszego 
popierania  subhastacji  powyższej n ieruchomo­
ści przez Kornelią  Nowakowską rozpoczętej  i 
z a r a z e m  term in  do trzeciej publikacji  warun­
k ó w  licytacyjnych,  wyznaczony został  na dzień

4 (16) Stycznia 1865 r. gadzinę 10 rano, k t ó ­
ry się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie pod N r .  
549 w Wydziale I.

W arszawa d. 16 (28) Grudnia 1864 r.
Pisarz T rybuna łu  R. 15. Zgórski .

Po odbyciu w dniu 4 (16) Stycznia 1865 ro ­
ku  trzeciej publikacji  zbioru objaśnień i w a r u n -  • 
ków sprzedaży nieruchomości Nr. 1216b. w 
Warszawie położonej, T rybuna ł  Wyrokiem t e j ­
że samej daty  wyznaczył termin do p rzy g o to ­
wawczego przysądzenia rzeczonej nieruchomo­
ści na dzień  25 Ltl tcgo (9 M arca)  1865 r. go ­
dzinę 10 rano. k tóry się odbędzie w tn e jsen  
zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
Warszawie w Wydziale 1 pod Nr. 549 przy u- 
licy Długiej.

Licytacja  w terminie przygitowuw izego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 6 ,099 j a ­
ko szacunku przez popie, ającego sprzedaż 
Adolfa Schuch podan-go, zaś w terminie o s ta ­
tecznym od 2j3 części szacunku przez biegłych 
w taks ie  Sądowej wynalezionego.

Warszawa d. 11 (23) Stycznia  1865 r. v 
Pisarz T rybunału  R. 1). Z g ó rs k i .

W terminie powyższym nieruchomość N r .  
1216b. w Warszawie położona, p rzysądzoną z o ­
stała przygotowawczo Teodorowi Ł ąck iem u  
Adwokatowi za sumę rs. 6,000 i T ry b u n a ł  W y ­
rokiem d.ity 25 L utego  (9 Marca) 1865 r. z a ­
padłym wyznaczył termin do osta tecznego 
przysądzenia pomienionej nieruchomości n a  
dzień 2 (14_) Czerwca 1865 r. godzinę 10 rano ,  
który się odbędzie w in:ejscu zwykłych posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego Gubernji  W arszaw , 
skiej w Warszawie w Wydziale l pod Nr. 549  
przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od 2j3 części szacunku 
przez b iegłych wynaleść się mianego.

Warszawa d. 1 (13) Mnfca 1865 r.
Pisarz Trybunału R. D. Zgórski.

G.ly termin powyższy z powodu zasz łych  
sporów nie przyszedł do sku tku ,  zatem T ry b u ­
nał  Cywilny tutejszy Wyrokiem iląoyjnym da­
ty 29 Lipca (10 Sierpnia) 1865 r. zap ad ły m , 
wyznaczył nowy termin do osta tecznego p r z y ­
sądzenia nieruchomości Nr. 1216b . -w W arsz a ­
wie przy ulicy Pańskiej  a narożnie i przy ulicy 
Marj.-.ńskiej położonej,  na dzień:'2 (14) W rz e ­
śnia 1865 gadzinę 10 rano, który się odbę- 
dzie w miejscu zw ykłych  posiedzeń T ry b u u a łn  
Cywilnego w Warszawie w wydziale I pod Nr. 
549 przy niwy Długiej .

L icytacja zacznie się od sumy re. 11,171 
kop. 12, jako  2j3 części szacunku przez b ie ­
g łych wynalezionego.

W arszawa <!. 11 Sierpnia 1865 r. 
w z. Podpisarz  T ry b u n a łu  Marczeswski. (13079)

(N. D. .5 0 5 ‘2) P isarz Trybunału Cywilnego.
Gubern/i W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Bajnisza Sząjowicza 
Gelbfisz Negocjanta, w Warszawie w domu 
pod Nr. 1,244 lit. a zamieszkałego, zaś zamie­
szkanie prawne do tego interesu i całego po­
stępowania subhastacyjnego u Józefata Magnn. 
skiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, w Warszawie przy u li­
cy I odwalę pod Nr. 52 > mieszkającego obra­
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rsr 750 
z procentem 5 0(0 od dnia 2 Marca 1862 r. i 
kosztami egzekucyjneini od Joanny z Kowa­
lewskich Olszewskiej, po Janie Wilhelmie 
Olszewskim pozostałej wdowy obywatelki, 
właścicielki nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 2,459 położonej, zaś pod Nr. 275 w W ar­
szawie tamże zamieszkałej, protokółem An­
toniego Markowskiego komornika przy Try­
bunale tutejszym w dniu 25 Kwietnia (7 Ma­
ja) 1862 r. sporządzonym, w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaa­
resztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Nowolipie pod Nr. 
2,459, w cyrkule policyjnym i administracyj­
nym 5 i 6 w jurisdykcji Sądu Pokoju Okręgu 
i miasta Warszawy Wydziału Ii-go, na grun­
cie czynszowym, z którego rocznie rs. 3 kop. 
60 czynsz opłaca się położona, prawem wła­
sności do egzekwowanej dłużuiczki Joanny z 
Kowalewskich Olszewskiej wdowy należąca i 
w jej posiadaniu zostająca, poszukiwaną wie­
rzytelnością hypotecznie obciążona.

Na gruncie powyższej nieruchomości s% 
następujące zabudowania:

1." Dom parterowy murowany, z facjatka­
mi, dachówką karpiówką kryty, dwa kominy 
murowane mający.

2. Dom z drzewa w słupy gontami kryty, 
jeden komin murowany mający.

3. Brama do wjazdu z furtką.
4. Piekarnia masiv murowana z piecem 

piekarskim, w środku dachówką holenderką 
kryta, z kominem murowawanym.

5. Wozownia i stajnia z drzewa gontami 
kryta, deskami oszalowana.

6. Oficyna z drzewa w słupy gontami kry­
ta, komin murowany mająca.

7. Komórki o siedmiu przedziałach z 
drzewa w słupy gontami kryte.

8. Stajnia i wozownia z drzewa w słupy 
gontami kryte.

9. Śmietnik desek.
10. Chlew z drzewa w słupy deskami 

kryty.
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11. K om ó rk i z d rzew a  w słu p y  desk am i 
kryte.

12. K o m ó rk i c z te ry  i k lo a k i dw ie, z d rz e ­
w a w s łu p y  g o n tam i k ry te .

13. O g ró d ek  m ały , c z ę śc ią  fru k to w y  a  
c z ę ś c ią  w arzyw ny , w k tó ry m  zn a jd u je  s ię  k i l­
k a  k rzew ów  w innych, siedm  s z tu k  d rzew a o- 
w ocow ego, p a rę  d rzew  d z ik ich  i  k ilk an aśc ie  
k rz a k ó w  p o żecz ek  i a g re s tu , p rz y  p a rk a n ie  
s to i a l ta n k a  z ł a t  d rew n ian y ch  z ta k ą ż  ła w k ą .

14. P o d w ó rze  z ry n sz to k iem  ty lko  od 
f ro n tu , aż  do og rodu  kam ien iem  po lnym  b ru ­
k ow ane, w śro d k u  n ieb ru k o w an e , w k tó re m  
j e s t  s tu d n ia  h a la m i cem brow ana z p o m p ą  
d re w n ia n ą  i ta k im ż e  w achad łem  i ru rą .

15. M u r z ceg ły  p alonej od s tro n y  p o se s ji 
N . 2 ,458, m iędzy  zabudow an iam i ad  1 i 7 opi- 
sa n em i c iąg n ący  się , m a  d łu g o śc i oko ło  ło ­
k c i 3. ,

W  te j n ie ru ch o m o śc i j e s t  1 3 -tu  loka to ro w  
z im ion i n azw isk , o raz  ilo ść  k o m o rn ja ln ą  u - 
isz cza jący ch , w ak c ie  z a ję c ia  w ym ienio­
n ych .

O b sz e rn ie jsz e  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w a n e j n ieruchom ości z n a jd u je  się  w 
a k c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż  p o p ie ra jąceg o  Jó z e fa  
M a g n u sk ieg o  A d w o k ata  p rz y  S ąd z ie  A p e ­
lacy jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w W arszaw ie 
p o d  N r. 523 m iesz k a jąceg o , za ś  z b ió r  o b ja ­
śn ie ń  i  w a ru n k i sp rz e d a ż y  w k a n c e la r ji  T ry ­
b u n a łu  tu te jsz e g o  w w ydziale  I-ym  z ło żo n e  
p rz e jrz a n e  być  m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczone:
1. J W . K azim ierzow i W ojda, P re z y d e n ­

to w i m ia s ta  S to łeczn eg o  W a rsz a w y  w 
W a rsz a w ie  p o d  N . 462 u rz ę d u ją c e m u  n a  r ę ­
c e  W ła d y s ła w a  D ąbrow sk iego , u rz ę d n ik a  te ­
goż  M a g is tra tu

2. F ra n c isz k o w i D z iaszk o w sk ie m u  P is a ­
rzo w i S ą d u  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  W a r ­
szaw y w ydzia łu  I I ,  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 549 
u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  w łasn e .

O budw om  d. 3 (15) M a ja  1862 r .
W n ies io n o  do k s ię g i w ieczyste j pow yż z a ­

ję te j  n ie ru ch o m o śc i w W a rsz a w ie  d n ia  7 
(19) M a ja  1862 ro k u  a  w d n iu  d z is ie j­
szym  do k s ię g i z a a re sz to w a ń  w  k a n c e la r ji  
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u trzy m y w a­
n e j w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja ś n ie n i  w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży , o dbędzie  s ię  n a  aud jencji 
ja w n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b e rn ji W a r ­
szaw sk ie j w W a rsz a w ie  w w ydziale  I , w m ie j­
sc u  zw yk łych  p a s ie  dzeń  p rz y  u licy  D łu g ie j 
p o d  N r. 549 o godzin ie  10 z ra n a  dn ia  28 
C zerw ca  (10 L ip c a )  1862 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z ie  J ó z e fa t  M a- 
g n u sk i A d w o k at p rz y  S ąd z ie  A pelacy jnym  
K ró le s tw a  P o lsk ieg o , k tó reg o  zam ieszk an ie  
j e s t  w yżej w skazane.

W a rsz a w a  d. 15 (27) M aja  1862 r.
R a d c a  D w oru, Z g ó rsk i. 

W yw ieszono  a a  ta b lic y  w sa li u stępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b ern ji W a r s z a ­
w sk ie j w W a rsz a w ie  d n ia  15 (27) M a ja  1862 
ro k u .

R a d c a  D w oru , Z go rsk i. 
N a s tę p n ie  po  odbyciu  tr z e c h  p u b lik ac ji 

z b io ru  ob jaśn ień  i w arunków  sp rzed a ży  T ry ­
b u n a ł  Cyw ilny G u b ern ji W a rsz a w sk ie j w 
W a rsz a w ie  w yrokiem  daty. i  6 L ip c a  (17 
S ie rp n ia )  1862 r . w yzn aczy ł te rm in  do p rz y ­
gotow aw czego  p rz y są d z e n ia  pow yższej n ie ­
ru ch o m o śc i n a  d z ień  11 (23) W rz e ś n ia  1862 
r . w k tó ry m  to  te rm in ie  lic y ta c ja  zacz y n ać  
s ię  b ęd z ie  od  sum y rs . 5 ,000 p rz e z  p o p ie ra ­
ją c e g o  sp rzed a ż  w ierzycie la  p rz e p isa n e j.

W a rsz a w a  d. 4 (16) S ie rp n ia  1862 r .
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W  te rm in ie  pow yższym  T ry b u n a ł  w yrokiem
d a ty  11 (23) W rz e ś n ia  1862 r .  N ieruchom ość 
N r. 2459, p rzygo tow aw czo  p rz y s ą d z ił  A dw o­
k a to w i M ag n u sk iem u  za  sum ę r s .  5,009 i z a ­
ra z e m  w y zn aczy ł te rm in  do o sta te czn eg o  
p rz y są d z e n ia  n a  dzień  20 L is to p a d a  (2 G ru ­
d n ia  1862 r . T e rm in  w sz a k ż e  te n  z pow odu 
sp o ró w  p rz e z  w y łu sz czo n ą  d łużn icz lcę  w y­
w o łan y ch  n ie  do szed ł do sk u tk u . P oczem  w 
p ra w ą  B e jn isz a  S zajow icza  G elbfisz, w szed ł 
I z ra e l  P rz e p ió rk a  N eg o c jan t za  p o śred n ic ­
tw em  u rzędow ych  se s ji da ty  18 (30) G ru d n ia  
1862 r . i  9 (21) S ty czn ia  1863 r., a  gdy n a ­
s tę p n ie  spo ry  p rz e z  d łu ż n ic z k ę  w ytoczone 
w y ro k am i S ąd u  A pelacy jnego  d a ty  28 L is to ­
p a d a  (10 G ru d n ia ) 1862 r. i 2 (14) P a ź d z ie r ­
n ik a  1863 r . u su n ię te  zo s ta ły , p rz e to  T ty b u - 
n a ł  n a  il la c ją  I z ra e la  P rz e p ió rk i N eg o c jan ta  
w W a rsz a w ie  p o d  N r. 2,424 zam ieszk a łeg o , 
w y ro k iem  d a ty  22 L is to p a d a  (4 G ru d n ia  1863 
r .  w yzn aczy ł n a  d z ień  2 (14) S ty czn ia  1864 r. 
o  godzin ie 10-ej z r a n a .— L ic y ta c ja  zaczn ie  
s ię  od sum y rs . 7 ,728, ja k o  2 j3 częśc i sz a c u n ­
k u  p rz e z  b ieg ły  c i  w ynalezionego.

W a rsz a w a  d. 2 (14) G ru d n ia  1863 r.
R ad ca  D w oru, Z g ó rsk i.

G dy pow o łan y  w yżej te rm in  do o s ta te c z n e ­
go p rz y są d z e n ia  n ieruchom ości N r. 2 ,459 w 
W a rsz a w ie  w yznaczony  nie odbył s ię  i p o ­
p ie ra ją c y  sp rz e d a ż  o b ro ń ca  d alszego  je j  p ro ­
w ad zen ia  z a n ie c h a ł, n a  żąd an ie  A dam a M ie- 
czy ńsk iego  u rz ę d n ik a  w S\ a rsza w ie  pod  N r. 
760  zam ieszk a łeg o , a  z am ieszk an ie  p raw ne 
do teg o  in te re su  u J a n a  N iem irow skicgo  P a ­
tro n a  w W a rsz aw ie  p o d  N r. 1778 lit. t  z a ­

m iesz k a łeg o  o b ran e  m a jąceg o , od k tó reg o  
te n ż e  P a tro n  w tym  in te r e s ;e d z ia ła ć  b ęd z ie  
w ie rzy c ie la  h y p o teczn eg o  sum y r s .  3,000 
z  a k tó w  u rzęd o w y ch  d a ty  4  (16) G ru d n ia  1864 
r . p rz e d  H ip o litem  T ru szk o w sk im  R e je n te m  
30 L is to p a d a  (12 G rudnia) 1862 r .  p rz e d  R o ­
m an em  W o lsk im  R e je n te m  i 14 (2 6 1 S ie rp n ia  
1861 r . p rz e d  K aro lem  C iern iaw sk im  R e je n ­
tem  z ezn a n y ch  p rz y p a d a ją c e j od B a lta z a ra  i 
E m ilji z G lisz czy ń sk ich  m a łżo n k ó w  Jazw m - 
sk ic h  now onabyw ców  i  w łaśc ic ie li n ie ru c h o ­
m ości N r. 2459 w W arsz aw ie  tam że  z am iesz ­
k a ły c h , w y d an e  z o s ta ły  n a k a z y  w p o sz u k i­
w an iu  sum y pow yższej p ro c e n tu  i ko sz tó w  w 
dn iu  20 M a rc a  (1 K w ie tn ia ) 1864 r . p rz e z  
S zym anow skiego  kom orn ika .

N a s tę p n ie  T ry b u n a ł C yw ilny w W arsz aw ie  
w yrok iem  w ydanym  d. 7 (19) M a ja  1864 ro k u  
su b rogow ał A d am a  M ieczyńsh iego  u rz ę d n ik a  
do dalszeg o  p o p ie ra n ia  sp rz e d a ż y  w d rodze  
p rzym u szo n eg o  w y w łaszczen ia  n ie ru ch o m o ­
śc i N r. 2459 w W a rsz a w ie  i  ty m  celem  t e r ­
m in  do o s ta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  n a  d. 2o 
C zerw ca (7 L ip c a )  1864 r . g odzinę  10 z ra n a  
w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o sie d z e ń  T ry b u n a łu  
C yw 'lnego w W a rsz a w ie  w yznaczy ł.

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i  w a ru n k i sp rzed a ży  p rz e j­
rzan o  być m ogą w K a n c e la rji W . Z g ó rsk ieg o  
P is a r z a  T ry b u n a łu  w W a rsz aw ie  pod N . 549 
eg zy s tu jące j, o raz  w pow ołanym  w yżej z a ­
m iesz k an iu  O brońcy  subrogow anego do d a l­
szego  p o p ie ra n ia .

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  zaczn ie  cię od sum y r s .  7728, 
ja k o  2j3 częśc i sz acu n k u  p rz e z  b ieg ły ch  wy­
n a lez ionego .

W a rsz a w a  d. 1 8 (3 0 )M aja  lS b4 .
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

T e rm in  pow yższy  s p e łz ł  d la  z a sz ły c h  sp o ­
ró w  i T ry b u n a ł Cyw ilny w W a rsz a w ie  w y ro ­
k iem  z d n ia  17 (29) L ip c a  1864 r .  n a k a z a ł  
sp o rz ą d z e n ie  now ej ta k s y  rzeczo n e j n ie ru ­
chom ości, p o  z ło ż e n iu  k tó re j p rz e z  m ianow a­
n y c h  b ie g ły c h  w yrok iem  w d r iu  4 ( 1 6 ,  G ru ­
d n ia  1864 r . za p a d ły m , now y te rm in  do odby­
c ia  o s ta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  pow ołanej 
n ie ru ch o m o śc i n a  d z ień  24 G ru d n ia  ,1864 r. 
(5 S ty czn ia ) 1865 r. godzinę  10 z r a n a  n a  a u ­
d je n c ji T ry b u n a ł w yznaczył.

L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od sum y r s .  8,186 
k o p . 22, ja k o  dw óch trz e c ic h  częśc i sz acu n k u  
no w ą ta k s ą  w y k azan eg o .

W a rsz a w a  d. 7 (19) G ru d n ia  1864 r.
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

T e rm in  pow yższy  n ie  o dby ł s ię  z  pow odu 
z a sz ły c h  p rz e sz k ó d , po  u su n ię c iu  k tó ry c h  
T ry b u n a ł Cyw ilny w W a rsz aw ie  w yrokiem  w 
d n iu  26 M a rc a  (7 K w ietn ia) 1865 r .  z ilac ji 
zap ad ły m , now y te rm in  do odbycia  o s ta te c z ­
nego y rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ieruchom ości 
n a  dz ień  20 K w ie tn ia  (1 M aja) 1865 r. o z n a ­
czy ł, k tó ry  się  o d b ęd z ie  w m ie jscu  zw y k ły ch  
p o sied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie  
po d  N r . 549, o godzin ie  10 z ran a .

L ic y ta c ja  zacz n ie  się od sum y rs . 8186 kop- 
22, ja k o  2 j3 c zęśc i sz acu n k u , now ą ta k s ą  
w ykazanego . .

\V ar3 zaw a d. 27 M a rc a  ( 8  K w ietn ia) I 8 6 0  r .
R a d c a  D w oru, Z g ó rsk i.

T e rm in  pow y ższy  z pow odu sk a rg i do S e ­
n a tu  p rz e z  m ałżo n k ó w  Ja z w iń sk ic h  podanej 
n ie  odbył s ię , wo oddalen iu  k tó re j T ry b u n a ł 
w yrok iem  z il la c ji  w dn iu  2 (14) S ie rp n ia  1865 
r. zyskanym , now y te rm in  do odbycia  o s ta te ­
cznego  p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru ch o m o ­
śc i n a d z ie ń  31 S ie rp n ia  (12 W rz e ś n ia  1865 
r . o zn acz y ł, k tó ry  się  od b ęd z ie  w m iejscu  
zw ykłych  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego 
w  W a rsz a w ie  p o d  N r. 549 o godzin ie  10 z 
ran a .

L ic y ta c ja  z a c z n ie  się  od sum y r s  8189 kop . 
22 ja k o  2j3 c z ę śc i sz a c u n k u  ta k s ą  w y k ry ­
tego.

W a rsz a w a  d. 6  (18 S ie rp n ia  1865 r.
Ju l ja n  Ś w ierczew ski 

P o d p isa rz  T ry b u n a łu . (13078)

(N . 1>. 5053). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P. S. w iadom o 
czyni, i t  na  tąd an ie  C ezara A usten u rzęd n ik a  
K om isji Rządowej Spraw  W ew nętrznych i D u ­
chow nych w W arszaw ie pod N r. 2325 zam ie­
szk a łeg o , a  zam ieszkanie praw ne do teg o  in ­
te re su  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u J a n a  N iem irow skiego P a tro n a  p rzy  T ry b u ­
nale  Cywilnym  G ubern ji W arszaw skiej w W a r ­
szaw ie’ pod N r. 1778c zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiwaniu sum y rs. 1800 z pro 
centem  od dnia 7 (19) G rudnia )864 r. i ko ­
sztów od A nieli z K am ienieckich i B olesław a 
m ałżonków  C zerejsk ich  obyw ateli, w łaścicieli 
nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 2401 po­
łożonej, zaś w W arszaw ie pod N r. 1712 za ­
m ieszkałych, protokółem  Ja k ó b a  Szym anow ­
skiego K om ornika p rzy  T rybunale tu te jszym  
iv dniu  13 (25) K w ietnia 1865 r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego w yw łaszcze­
n ia  za ję tą  i zaaresztow aną została:

N IER U CH O M O ŚĆ,
w W arszaw ie p rzy  ulicy Nowolipki pod N r. 
2401 na  g runcie  em fiteutycznym  w C yrkule 
policyjnym  i  adm in istracy jnym  szóstym , w ju -  
risd y k c ji Sądu P oko ju  O kręgu  i m iasta  W a r­

szawy W yd zia łu  I I  położona, p raw em  w łasno­
ści do egzekw ow anych dłużników  A nieli z K a­
m ienieckich  i B olesław a m ałżonków  C zere j­
sk ich  należąca i w tychże posiadaniu  zostająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie o b ­
ciążona, p rzybliżonej rozległości około łokci 
8180 m ająca.

N a g runcie  te j n ieruchom ości są następu jące 
zabudowania:

1. D em  w ew nątrz dziedzińca w m ur p ru sk i 
postaw iony, gon tam i k ry ty ,dw a kom iny m uro­
wane m ający, parterow y, z p rzystaw ką , blachą 
k ry tą .

2. Zabudow anie z drzew a deskam i szalow a­
ne, n a  podm urow aniu, b lachą  k ry te , je d e n  ko ­
min m urow any m ające.

3. Zabudowanie w części m asiv m urowane, 
w części w p ru sa i m ur o p arte rz e  i pierw szem  
p ię trze , dachów ką k arp iów ką kryte, jed en  k o ­
min m urow any m ające.

4. Zabudow anie z drzew a deskam i obite, 
b lachą  k ry te , dwa kom iny m urow ane m a- 
ące.

5. Zabudowanie częścią w p rusk i m ur czę­
ścią z drzew a, dachów ką karpiów ką k ry te , dwa 
kom iny m urow ane mające.

6 . Zabudow anie , częścią m urowane, częścią 
z d rzew a, parterow e, dachów ką karpiów ką 
k ry te , dwa kom iny m urow ane mające.

7. K om órka w pruBki m ur gontam i k ry ta .
8 . K om órka czyli śc ianka m iędzy zabudo­

w aniem  a  p a rk an em  będąca, deskam i k ry ta .
9. K om órka z drzew a deskam i i dachów ką 

karp iów ką k ry ta . •
10 . K loaka z drzew a gontam i k ry ta .
1 1 . Szopa czyli dach  gontem  k ry ty , na  slu­

pach w ziem ię w kopanych leżący.
12. Zabudow anie z drzew a gontam i k ry te .
13. O ficynka z drzew a gontam i k ry ta , jed en  

kom in m urow any m ająca.
14. Zabudowanie z drzew a gontem  k ry te , 

dw a kom iny m urow ane m ające.
15. Zabudow anie z drzew a gontam i k ry te , 

kom in m urowany m ające. _
16. Zabudow anie z drzew a deskam i k ry te .
17. Szopa z drzew a gontam i k ry ta , w w ię­

kszej części deskam i obita.
18. K om órka z drzew a w ogrodzie, gon tam i 

k ry ta .
19. P ark an  w ogrodzie i d ru g i p a rk a n  od 

ty lu  ogrodu, p ark an  od posesji B ogdańsk iego , 
p a rk a n  z drzew a w slupy m urow ane z bram ą 
i fu rtk ą , na  fila rach  m urow anych zaw ieszo- 
nemi.

20. O gród warzywny.
21. Podw órze n iebrukow ane, ty lko  wjazd 

b ruk iem  opatrzony.
22. Pom pa drew niana balam i cem brow ana.
W nieruchom ości te j je s t  czterech  lokatorów

z im ion i nazw isk, oraz cenę najm u uiszczają­
cych, w akcie za jęc ia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i zaa­
resztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ja n a  N ie­
m irow skiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  C y­
wilnym G ubern ji W arszaw skiej w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod N. 1778c zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień  i w arunki sprzedaży w K ance­
la r ji T rybunału  tu te jszego  w W ydziale I , z ło ­
żone p rze jrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone.
1. JW . Je n e ra ł M ajorowi Je n cra ln c g o  S z ta ­

bu K alikstow i W itkow skiem u Prezydentow i 
m iasta  W arszaw y w W arszaw io pod N r. 387 
urzędującem u na ręce P isa rsk ieg o , u rzęd n ik a  
tegoż M ag istra tu .

2. K onstantem u Łąckiem u P isarzow i Sądu 
P okoju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W ydziału 
II. w W arszawio pod N r. 549 urzędującem u na 
ręce w łasne. ^

Obudwom- d. 23 K w ietnia (5 M aja) 1865 r. 
W niesiono do księg i w ieczystej powyż za ję­

tej nieruchom ości w W arszaw ie d. 24 Kwie­
tn ia  ( 6  M aja) 1865 roku , a  w dniu dzisie j­
szym do księg i zaaresztow ań w K ance la rji I r y -  
bunalu  tu tejszego  na ten cel utrzym yw anej wpi­
sane zostało . .. . .

P ie rw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień- 1 wa­
runków  sprzedaży odbędzio się na  au d jen ­
cji jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji W a r-  
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale 1. w m iej­
scu zw ykłych posiedzoń p rzy  ulicy D ługiej pod 
N. 549 o godzinie lO-ej z ran a  dnia 25 C zer­
wca (7 L ipca) 1865 r.

S przedażą dyrygow ać będzie Ja n  N iem i- 
rowski P a tro n  przy  T ry b u n a le  Cywilnym G u­
b e rn ji W arszaw skiej w W arszaw ie k tó rego  za­
m ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 7 (19) M aja) 1865 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na  tab licy  w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie d. 8  (2 0 ) M aja 1865 r.

R adca Dworu, Zgórski. 
N a s tę p n ie  po  odbyciu  trz e c h  p u b lik ac ji, 

T ry b u n a ł  C yw ilny w W arsz aw ie , w yrok iem  z 
d n ia  23 L ip c a  (4 S ierp n ia ) 1865 r. w te rm in ie  
t rz e c ie j  p u b lik a c ji w ydanym , te rm in  do p rz y ­
go tow aw czego  p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru ­
chom ości w y zn aczy ł n a  d z ień  3 (15) W rz e ś n ia  
1865 r . godzinę  1 0 -tą  z ra n a , w m iejscu  zw y­
k ły c h  p o sied zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a r ­
sz a w ie  z a su b h a s to w a n ą  n ieru ch o m o ść  p o p ie ­
ra ją c y  sp rz e d a ż  p o s tą p ił  w w aru n k a c h  lic y ta ­
cy jnych  ru b li s reb rem  dw a ty s iąc e , i od te j

sum y lu b  od sz acu n k u  ta k s ą  w ykazanego  ro z ­
po czn ie  s ię  licy tac ja .

W a rsz a w a  d. 6 (18) S ie rp n ia  1865 r. 
Ju l ja n  Ś w ie rczew sk i.

P o d p isa rz  T ry b u n a łu . (13077)

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D . 5057)

DOM
HANDLOWO-KOMISOWY

KOMIEROWSKI i S*
[ w Warszawie,

p r z y  u l i c y  N o w y - Ś w ia t  w p r o s t
K o p e r n i k a "  w  p a ł a c u  N r . 1245  (67)

P o d a je  n in ie jszem  do w iadom ości, że  w  
k ro tc e  n ad e jd z ie  do jego  sk ła d u  zn acz n y  
t r a n s p o r t  N A S IO N  P A S T E W N Y C H  i  IN ­
N Y C H  n a  siew y je s ie n n e , p o ch o d zący ch  ze  
zn anej p ro d u k c ji w K L E C Z Y  G Ó R N E J w 
G A L IC JI  p p . H E N R Y K  S Ł A W IŃ S K I  i  
S Y N . P o s ia d a  ró ż n e  S M A R O W ID Ł A  do 
osi, pan ew ek  i innych  p o trz e b  m aszynow ych , 
z a s tę p u ją c e  w  zu p e łn o śc i oliw ę, i  te  po  b a r ­
dzo  n izk ich  cen ac h  sp rzed a je .

N iem niej k u p u je  n a  w łasn y  ra c h u n e k  i 
p rz y jm u je  w kom is do sp rz e d a ż y  W S Z E L ­
K I E  P R O D U K T A  H A N D L O W E , u d z ie la  
n a  tak o w e Z A L IC Z E N IA , p o śred d iczy  w 
tra n z a k c ja c h  m a ją tk ó w , sp ro w ad za  tow ary  
z  p laców  zag ran iczn y ch  z n a jle p sz y c h  i n a j­
tań sz y c h  ź ró d e ł. (13179.)

(N. D . 4976)
K S IĘ G A R N IA .

Henryka Natansona
K rakow skic-^rzedm iefcie N r . 17.
o trz y m a ła  n a  S k ła d  G łów ny,

W itkowski Wład. Nowy Rachunek fun­
kcji granicznych i jego zastosowanie 
z 1 tablicą figur 80 Warszawa 1865. 

C ena rs . 2 k o p . 25

(N . D  4967) G dzieby p o trzeb o w an o  n a  
e ta t  N A U C Z Y C IE L A  w m ieście  lub  n a  w si, 
m ająceg o  p a te n t  K om isji O św iecen ia  do p e ł ­
n ie n ia  ty ch  obow iązków  i p o s ia d a ją c e g o ję z y -  
k i P o lsk i, R u sk i, N iem ieck i, Ł ac iń sk i, i F r a n ­
cu zk i, p ro sz ę  s ię  zg łosić  fran co  listow nie  p o d  
ad rese m  do O strow sk iego  h iru rg a , p rz y  u licy  
D łu g ie j w W arszaw ie , m iesz k a jąceg o  pod  N -  
590 z o znaczen iem  w ynagrodzen ia , m iesz k a ­
n ia  i innych  sto sunków . (12792)

(N. D . 5058) L . S I L B E R S T E I N  p o śre d n i­
cząc y  w sp rz e d a ż a c h  i  w ydzierżaw ien iach  
dóbr, o raz  lokow an iach  k a p ita łó w  i t . p. in te ­
re sa c h , d o tąd  w m ieście  P ilicy  zam ieszk a ły , 
p rz e n ió s ł s ię  n a  m ieszk an ie  do C zęstochow y, 
gdz ie  z ró w n ą  znajom ością  in te re s u  i r z e te l­
n o śc ią , p o le c a  sw e u s łu g i J W ., J W . i W W . 
P an o m . (13189.)

(N. D . 4911) J e s t  do sp rz e d a n ia  w W a rs z a ­
wie n ieru ch o m o ść  w n a jp ięk n ie jsz e !*  p o ło ż e ­
n iu , z a jm u ją c a  o b sz e rn ą  p rz e s trz e ń  fron tów  
o d  N ow ego-Ś w iatu , p la c u  S-go A le k sa n d ra  
i B rack ie j u licy  z  ozdobnem i i w ygodnem i 
m ieszk an iam i p rz e z  loka to ró w  w ynają tem i. 
W  p o se s ji te j je s t  dom  w d z ie rżaw ę  D y sty - 
la to row i p u szczo n y . O k o rzy śc iac h  ja k ie  m o­
g ą  być z teg o  dom u o sią g n ię te , p ro w a d z ą c  
D y s ty la rn ią  n a  m iejscu  p rz e k o n a ć  się  m o­
żna.

N ad m ien ia  się , że  gdyby w sp ó łk a  p rz e z  o- 
by w ate li z n acz n e  go rze ln ie  p o siad a jący ch , w 
ce lu  p ro w ad zen ia  n a  w ie lką  sk a lę  D y s ty la m i 
zaw iąz ać  s ię  m ogła, w łaśc ic ie l p o sesji w z n a ­
cznej częśc i do u d z ia łu  w spółkow ego m ó g łb y  
n a le ż e ć

B liż sza  w iadom ość u  S zan iaw skiego  M ece­
n a sa  N r. 472. (12691)

Proszek Kornenburgski,
odżywny i leczący dla rogaeizny i 

nierogacizny,
u ./. P ik Optyka M  S t. W arszaw)/, Ulica  

M iodowa N r . 497. (6643)

(N. D . 4743) P o d a je  do pow szechnej w ia­
dom ości, iż b ile t L om bardow y  w ydany za  N r. 
1465 p rzy p ad k o w o  zag in ą ł.

W zy w a się  w ięc p o sia d acza , iżby  najpó źn ie j 
w 6 tygodni od dn ia  23 S ie rp n ia  .1865 r. to  
j e s t  od d a ty  o s ta tn ieg o  og łoszen ia  z g ło s 'ł  się  
i p raw o  p o sia d an ia  onegoż w D y re k c ji L o m ­
b a rd u  udow odnił, gdyż w p rzeciw nym  ra z ie  
d u p lik a t b ile tu  w ydanym  z o s tan ie  osobie, k tó ­
re j nazw isk o  z ap isan e  w k się g ach  D yrekeji.

W D rukarn i R z ą d o w  ej p r z y  K o m is ji  R z ą d o w e j  O ś w ie c e n ia  P u b l ic z n e g o .  Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry .


